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J A K W A L C Z Y Ć Z K R Y Z Y S E M ? 
'fcdyną drogą, wiodącą do ożywienia życia gospodarczego, jest 
Potanienie produkcji, udostępnienie kredytów i powrót z a u f a n i a . 

Kartele trzeba tępić, jeżeli są szkodliwe. 

Min. Zarzycki o sytuacji gospodarczej w Polsce. 
Warszawa, 24 s t y c z n i a . 

b u d ż e t o w a p r z y -
dziś d o o b r a d n a d b u d ż e t e m 

Urnowa komisja 
d2 

Hw^twa p r z e m y s ł u i hand lu . Refe-
J j t f ó s i l p o s . Minkowski (BBWR) 

%te

aJ[ Wynika z re fe ra tu , d o c h o d y mi-
W t z w y ł ą c z e n i e m p r z e d s i ę -
l5(bLw P r e l i m i n o w a n e są w w y s o k o ś c i 
^ • 3 0 0 , a w y d a t k i 32.451-800 zł . Sta-

d a l s z y 10 p r o c . s p a d e k pre l imi-
s ^ ^ y c h w y d a t k ó w . Ewentualnej dal-
ią kompresji d o k o n a ć będz ie m o ż n a w 

W p ł y w ó w . 
%T r e n t za jmuje się n a s t ę p n i e s z c z e 
l iwo rozbudową portu gdyńskiego i 
\\L handlowej, p o c z e m długi us t ęp 

P r z e m ó w i e n i a p o ś w i ę c a przed-
Hs W O m skomercjalizowanym, 
\ ZuJąc n a to, że -.Polmin" p re l lml -
y^ jp la tę do s k a r b u p a ń s t w a 600 t y s . 
%A a w j C C | t aką jak w r. ub. n a t o -
W u a ń s t w o w a f a b r y k a z w i ą z k ó w a-
McJ^ch w Chorzowie w p ł a t y ż a d n e j 

Rewiduje. 
«tvoscice m i m o nie odn ies ionego mię
to, . . ' - o w e g o p o r o z u m i e n i a a z o t o w e -
Scjj^kazują z y s k b r u t t o 3-500.000. Mo-
KU ' jPrawiają p o w a ż n y e k s p o r t i n ie 

b s'C ze s p a d k i e m i l o ś c i o w y m zbytu , 
fy^terent p r z e c h o d z i w r e s z c i e do u-
'iofji z a g r a n i c y w k a p i t a ł a c h p r z e d s i ę -
H ^ Polskich, s t w i e r d z a j ą c , że udział 
j Dliii d r u 2 i e J P o ł o w i e 1930 r . w y n o s i ł 
|Vc|Jardy z ło tych , a w e d ł u g b r o s z u r y 
fo,e?a „Les c a p i t a u x e t r a n g e r s en Po-

p . P a r t y c y p a c j a o b c y c h k a p i t a ł ó w 
^oty ? C e w y n o s i r a z e m 10 m i l i a r d ó w 
1 MR\ 0 0 J e s t z n i k o m e w p o r ó w n a n i u 
% c h z a g r a n i c y w i n n y c n P a n " 

^e fe sk wywierany w ostatnich cza-
|W K , 'kakrotnie zwłaszcza na 

^mysł skartelizowany 
m 0^°lem zdaniem, typowym proce-

% jj^róconym, przesuwającym kolej-
'Ch . f^yczyn i skutków i przyczynić 
\ 0

u s i do pogłębienia Odporności 1 dal-
Hcu ^ubożenia warszta tów przemyslo-
Nod s k u t k ó w twórczych dla życia 

^ aarczego. 
r °wn Z t ą ' w o s t a tn i ch czasach , czę-
^ i e ° s a m o r z u t n i e , c z ę ś c i o w o pod na-
\ a 5 * p z ą d u ceny ar tykuów skarteli-
, P r ^ c h obniżyły się. 
^ j ' e c n o d z ą c do s p r a w y cen w de-
*D y r n .°zbieżności między c e n a m i osią-

i ^tni p r z e z w y t w ó r c ę a p ł a c o n e m i w 
'Dt n^U? ogniwie p r z e z n a b y w c ę - refe-
y«bv reś la , ż e c z y n n i k i e m k t ó r y 
N L z a radz ić z łu , jes t przedewszyst-
\ «andel zdrowy, silny 1 prosperu-

JM^zial p 0 i s k i w h a n d l u ś w i a t o w y m 
\ v t

s t z n i k o m y . Czynny bilans han-
>dą r '„, d , a nas kanon p a ń s t w 0 w o . g o -iSent P o ł s k a nie zastosowała re-

l v ^ , i " a c y j dewiz a system kontyngen-
'• p r z y w o z u nie wyszedł nigdy 

poza granice słusznej i koniecznej de
fensywy. W związku z wprowadzeniem 
nowej taryfy celnej stoimy w przede
dniu rewizji traktatów handlowych. 

Mowa min. Zarzyckiego. 
Nastęnnie zabiera głos minister Prze

mysłu i Handlu Zarzycki, który zaczyna 
od tego. na czem skończył sprawozdaw
ca, t. j . na naszym bilansie handlu zagra
nicznego. 

Od roku 1930 mamy saldo aktywne. 
W r. 1930 było 180 miljonów. W r. 1931 
410 milionów- a niezwykle ciężki dla 
handlu zagranicznego rok 1932 zakoń
czyliśmy saldem dodatniem 221,8 miljo
nów. 

W dalszym ciągu swego przemówie
nia minister Zarzycki zwrócił uwagę na 

to, że i w roku ub. rząd spowodował ob
niżkę cen benzyny i nafty, mimo poważ 
nych trudności, jakie powstawały w 
związku z różnicami poglądów między 
rządem, a przemysłem naftowym. 

Przechodząc do sprawy karteli, 
przedstawił minister swój punkt widze
nia na przedsiębiorstwa skartelizowane. 
Kartele, według ministra, winny korzy
stać z szerokiego poparcia, jeśli działal
ność ich jest twórcza i racjonalna, nato
miast winny być tępione, jeśli ich dzia
łalność jest szkodliwa. 

W dziedzinie 

polityki celnej 
p. minister wskazał na utworzenie w 
sierpniu r. ub. nowej, jednolitej taryfy 
celnej. 

Przechodząc do sprawy obecnej sy

tuacji gospodarczej w przemyśle, mini
ster stwierdził, że rok 1932 był okresem 
najniższego spadku konjunktur i że po 
tym okresie nasląpiło pewne ustabilizo
wanie się wytwórczości w przemyśle, 
na poziomie bardzo jednak niskim. 

Omawiając sprawę ożywienia życia 
gospodarczego minister podkreślił, i i 
podwyższenie cen produktów rolnych o 
znaczeniu zasadniczem, podstawowem, 
nie dałoby należytego efektu. Pozatem 
taka akcja interwencyjna kosztowałaby 
obecnie zbyt wiele. 

Minister stwierdza, iż jedyną drogą 
do ożywienia życia gospodarczego, jesi 
potanienie kosztów produkcji, rozszerzę 
nie i udostępnienie kredytów, ułatwienia 
przy wymianie towarów z zagranicą i po 
wrót zaufania. 

Petardy i bomby cuchnące w uifwersytigls. 
Zajścia antysemickie w e W r o c ł a w i u . Zdziczenie 

młodzieży niemieckiej . Berlin, 24 stycznia 
Antysemickie manifestacje na uniwer

sytecie wrocławskim przybrały dzisiaj 
szczególnie ostrą formę. 

Z racji wznowienia wykładów przez 
profesora Kohna — do gmachu uniwer
sytetu wkroczyło około 200 studentów 
nacjonalistów, którzy opanowali wszyst
kie korytarze i sale wykładowe, wszczy 

nająć nieopisaną wrzawę, która unie
możliwiła wykłady. 

. Studenci nie poprzestali tym razem 
na wznoszeniu okrzyków w rodzaju: 
„precz z Kohnem" i t. p., lecz rzucali 
bomby cuchnące i łzawiące, a nadto w 
jednej budce telefonicznej spowodowano 
wybuch petardy, celem zwiększenia 
paniki. 

Bezzwłocznie po wtargnięciu nacjo

nalistycznych studentów do gmachu uni
wersytetu, rektor wezwał policję, która 
opróżniła korytarze i sale wykładowe. 
Między dowódcą jednego z oddziałów 
policyjnych, a jednym z profesorów, w 
trakcie wkroczenia policji na salę wykla 
dową, doszło do ostrej wymiany zdań. 

Przed gmachem uniwersytetu zgro
madził się duży tłum nacjonalistów, ro -
licja z trudem tłum rozproszyła. 

Demonstracja komunistów w Berlinie 
W p r z e d e d n i u o d b ę d z i e się dziś n a p l a c u Biilowa. 

n o w y c h zaburzeń . Berlin, 24 stycznia. 
Władze zezwoliły na urządzenie w e 

śr°dę po południu manifestacji komuni
stycznej na placu Bueloya i na niedziel
ną manifestację socjal-demokratów w 
Lustgartenle. 

Manifestacje te mają być odpowie
dzią na ostatnią manifestację hitlerow
ców, odbytą w ubiegłą niedzielę. 

Berlin, 24 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 

budżetowej Reichstagu poseł socjalde
mokratyczny Schmidt wystąpił z rewe
lacjami w sprawie subwencyj^ z fundu
szu t. zw. pomocy wschodniej, udziela. 

nych nietylko wielkim majątkom ziem
skim posiadanym przez junkrów- lecz 
subwencjonowania również i partji na
rodowych socjalistów. Mówca stwier
dza, że w kilkunastu wypadkach wypła
cono ze wspomnianego funduszu znacz
ne sumy organizacjom hitlerowskim. 

Dyrektor ministerialny Reinchardt 
odpowiadając na zarzuty przyznał, że 
z funduszu pomocy wschodniej rozpo
częto oddłużanie majątków dwuch 
członków rodziny Schoeneich-Caroiath, 
spokrewnionej z b. cesarzową łierminą. 
W innych wypadkach udzielone były 
pożyczki i gwarancje państwowe. 

Galsworthy chory. 
$ t a n Londyn, 24 stycznia. 
: c ' zdrowia pisarza Galsworthy 

a z gorszy i budzi poważne oba-

Wojna w południowe! Ameryce 
Ofensywa wojsk boliwijskich pod dowództwem niemiec

kiego generała. 
Paryż, 24 stycznia. 

Z Santjago de Chile donoszą, iż woj
ska boliwijskie, pod dowództwem nie
mieckiego generała Kundta, rozpoczęły 
wielką ofenzywę. Ofenzywa ta trwa już 
od dni trzech. 

Piechota boliwijska, po silnym ogniu 

artyleryjskim, posunęła się znacznie na
przód mimo zaciętego oporu wojsk pe
ruwiańskich. 

Wojska boliwijskie obiegły fort pe
ruwiański Oyala i przełamały prawe 
skrzydło armji przeciwnika. 

Straty po obu stronach znaczne. 

Również wypowiedział się w tej 
sprawie minister rolnictwa Braun- któ
ry oświadczył, że nie wie, jak można 
praktycznie zasilać 1 stronnictwa poli
tyczne lub inne organizacje tego- rodza
ju z funduszu pomocy wschodniej za po
średnictwem właścicieli ziemskich- gdy 
pieniądze te wypłaca s ię 'n ie rolnikom 
lecz wierzycielom. 

* * 
Berlin. 24 stycznia. 

Na żądanie komisarycznego ministra 
rolnictwa Prus, towarzystwo koloniza-
cyjne wymówiło z dniem 10 lutego r. b. 
posadę dyrektorowi tej instytucji Dyko-
wi, posiadającemu obywatelstwo pol
skie. 

Rada nadzorcza powzięła swoją de
cyzję po ustanowieniu specjalnej komi
sji mającej na celu zbadanie tej sprawy. 
Wydany komunikat stwierdza, że wy
mówienie nastąpiło przedewszystkiem z 
tego powodu, iż komisarz stoi na stano
wisku, że kto posiada obywatelstwo pol
skie i nie podjął żadnych kroków aby 
uzyskać obywatelstwo pruskie, nie mo
że stać na czele towarzystwa- w którem 
państwo pruskie ma'50 procent uchiału-
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GUSTAW FROEHLICH, DOLLY 
w soboty i niedziele o godz. 

HAAS. — Rewja humoru miłości 
12-ej. — Ceny miejsc z n i ż o n e ! 

Następny program „MATA 

śpiewu, osnuta na tle życia wojskowego 
- Bilety u l g o w e w a ż n e . — Sala mocno ogrzał 

• 1 3 
jgHi B | « | I Dziś 1 dni następnych! Dla wszystkich. 

Grand Kino j j n r 
Dziś I dni następnych! Dla wszystkich, którzy gnili w okopach strzelckich. Dla matek, żon I sióstr, które umierały codzleń z obawy o 

swych naldrozaych. Dla pokolenia, które raożc leszcze przeżyć krwawa kazii wolny. , 
największy obraz osnuty na tle tycia za frontem, według słynnej powieści PIERRE £EJW 
Reżyser: WILLIAM K. H O W A R D . W rolach głównych: WARNLR BAX1ER, LtILA H Y * ^ 
ALEKSANDER KIRKLAND. — Początek o godz. 4-ej. — Nadprogram: dodatek dźwiękowy ' « 
m. Inn. C A Ł Y P O Ż A R O K R Ę T U „ A T L A N T I C " i 1-szy dźwiękowy dodateiy, 
P a l a ^ o r a z d ż w i ę k f f w a f a r s a ^ ^ 

Urzędniczka poselstwa porwana przez 
Umieszczono ją w sanatorium a następnie wywiez iono do Rosji 

i skazano na śmierć .—Pol ic ja pozwol i ła wywieść się w pole. 
Niezwykły skonała! w Szwajcarii. 

Genewa, 24 stycznia. 
Prasa donosi, że rząd szwajcarski po

stanowił wszcząć śledztwo przeciwko 
niesłychanemu wypadkowi porwania z 
terenu Szwajcarji i wywiezienia do Rosji 

W dniu 1 grudnia przybył do sana-
torjum Rojzeman z dwoma iunkcjonarju 
szami sowieckimi z Berlina. 

Oświadczył on dyrektorowi sanator
ium, iż chora musi wrócić do Rosji, aby 

przez agentów GPU, byłej pracowniczki | dalszą kurację przeprowadzić na Krymie 
poselstwa sowieckiego w Berlinie, jak 
obecnie ustalono, Marii Eljanow. 

Porwania dokonał znany czekista 
Rojzeman, który w głównym sztabie G. 
P.U. w Moskwie, zajmuje stanowisko 
kontrolera personelu sowieckich placó
wek zagranicznych. 

J a k wiadomo, Rojzeman był w War
szawie w poselstwie sowieckiem bezpo-
Hr&ntt pó zabójstwie Wojkowa i na je
go rozkaz udało się do Rosji kilku pra
cowników niższych poselstwa sowieckie 
go w Warszawie, których tam następnie 
uwięziono za brak ochrony osoby posła 
Wojkowa. 

Następnie Rojzeman wypłynął w Pa
ryżu, gdzie usiłował zmusić do powrotu 
do Rosji radcę ambasady sowieckiej, 
Grzegorza Biesiedowskiego. Tenże Roj
zeman zamieszany jest bardzo poważnie 
w aferę porwania gen. Kutiepowa. 

Porwanie panny Marji Eljanow po
przedzone zostało następującą historją. 

Do sanatorjum w miejscowości szwaj
carskiej Kruslingen, przybyło w połowie 
listopada r. ub. dwuch urzędników am
basady sowieckiej w Berlinie i przywio
zło młodą kobietę, która umieszczono w 
sanatorjum pod nazwiskiem Marji Grafł. 

Wysłannicy ambasady sowieckiej 
oświadczyli, iż panna ta choruje na za
nik pamięci i musi być odseparowana od 
świata zewnętrznego na przeciąg naj
mniej 3 miesięcy. Za taki okres uregulo
wali wszystkie koszta kuracji i pobytu 

Urzędniczka nawet słyszeć o tem nie 
chciała, a w ciągu nocy zdołała wybić 
otwór w ścianie i tą drogą chciała uciec 
z sanatorjum, zamiar ten udaremniono. 

Wobec kategorycznego sprzeciwu 
chorej, lekarze zabronili Rojzemanowi 
wstępu do sanatorjum i odmówili mu 
wydania chorej. 

W., kilka dni później, Rojzeman przy
był poraź drugi, tym razem w towarzy
stwie policji szwajcarskiej i zażądał wy
dania chorej. 

Zarząd sanatorjum nie stawiał już 
przeszkód. Natomiast chora stawiała tak 
rozpaczliwy opór, że wszyscy lekarze, 
sanitarjusze, a nawet Rojzeman, wyszli 
z jej pokoju z podrapanemi twarzami i 
w podartych ubraniach. Musiano ją zwią 
zać w kaftan bezpieczeństwa. 

Przez całą drogę na dworzec, panna 
Eljanow przeraźliwie krzyczała, wzywa
jąc pomocy przeciwko agentem GPU, 
którzy wiozą ją do Rosji, aby zamor
dować. 

Na dworcu, Rojzeman tłumaczył wzbu 
rzonej publiczności, że jest to umysłowo 
"hora, którą wiozą do kliniki. 

Przed dwoma tygodniami rząd sźwaj-
•arski otrzymał wiadomość, ż« panna 
iljanow, była agentką GPU, która od 

I 

mówiła powrotu do Rosji, została 
sji uwięziona i grozi jej kara śmierć'' 

Wojewoda Jaszczołt wojewoda wileńskim? 
Priedwciesne - «iomasły prasy 

„Słowo Wileńskie" przynosi następu
jącą wiadomość z Warszawy: 

„Według naszych wiadomości, usta
lone zostało, że wojewodą wileńskim zo
stanie p. Jaszczołt, obecny wojewoda w 
Łodzi. 

Pan Jaszczołt był członkiem polskie
go Komitetu za czasów okupacji, z Wi-
leńszczyzną związany jest także przez 
małżonkę, z domu Malinowską. Jest to 
jeden z najwybitniejszych administrato
rów w Polsce, człowiek o wybitnie lo
jalnym i prawym charakterze '. 

istotnie pewne zmiany. Zmiany te na
stąpią dopiero w polowie lutego. — Po 
nadto w związku z nominacją wojewo 
dy wileńskiego, p. Beczkowicza na posła 
polskiego w Rydze, stała się aktualna 
sprawa obsadzenia województwa wi
leńskiego 

Ten fakt spowodował p r z e p r o ś 
nie śledztwa, jakim sposobem P° ^ 
szwajcarska dała j i ę użyć do Pj^jjf użyć do pojj 
Rojzemanowi. — Okazało się, że 

' mau posługiwał się sfałszowanemu 
darni i nakazami i że legalne n a ? 

Jak się jednak dowiadujemy, sprawa riot 

wywiezienie panny Eljanow było 1 

kłem porwaniem. 
Skandal nabrał kolosalnego ^oń u 

w całej SzWajcarji, policja prowadj 1 i i 
chodzenie, na łamach pism ukazu) 3 , / 
coraz to nowe rewelacje w tej sp raT 

Porwanie wywarło tak -wielkie *J 
żenię w kraju i tak ogromne obur* w 
korpusu dyplomatycznego i sfer r ^ 
wych w Szwajcarji, że z dnia na &, 
oczekiwana jest interwencja dyP'° 
tyczna wobec Sowietów. 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIÎ  

Herriot przybędzie 
do Polski. , 

W Warszawie wygłosi 2 odc^ 
Warszawa . 24 s tvcz f l ' ^ 

Jedno z pism wieczorowych d° 
W najbliższym czasie ma P r Z V ' 

do Warszawy znakomity maż Aj , 
Francji, polityk lewicowy. F.dwsru 

Jak donosoliśmy przed kilku dniami, 
Wkrótce ci sami urzędnicy zgłosili \ ° a stanowiskach wojewodów mają zajść przedwczesna, 

się do sanatorjum i zmienili nazwisko 

osoby przyszłego wojewody wileńskiego 
nie została jeszcze zdecydowana i znaj
duje się w tej chwili w stadjum rozwa
żań. Z tych też względów wiadomość 
„Słowa" jakoby zostało ustalone, że wo
jewoda łódzki p. Jaszczołt ma objąć 
województwo wileńskie, jest conajmniej 

chorej, twierdząc, że nazywa się ona 
Marja Czitubilinowa. 

Każde spotkanie z urzędnikami so
wieckimi napawało uwięzioną w sana
torjum urzędniczkę ogromnem przeraże
niem. Odmawiała ona wyjścia z pokoju 
i musiano ją siłą wyprowadzać na roz
mowy z jej opiekunami. 

Rozmowy ich toczyły się w języku 
rosyjskim i nikt nie znał ich treści. 
PIM'!IFIUIIII I I I 

Aerolit zniszczył 
gmach teatralny 

yalparaiso, 24 stycznia. 
Olbrzymiej wagi aerolit spadł na no-

./owybudowany teatr „Mondtal". Ae
rolit przebił dach gmachu teatralnego, 
wyrządzając wewnątrz prawdziwe spu
stoszenie. 

Wypadek zdarzył się w godzinach 
porannych, dzięki czemu ofiar w lu
dziach nie było. 

i 
iii 
I B i 

n 

K O M U N I K A T . 

A d o l f Dymsza i K o n r a d T o m 
zakładają 

biuro pośrednictwa małżeństw 
i kursy manier salonowych 

„ R O M E O i J U L C I A " 
w gmachu „ C A S I N A " • 

Ift 
Długoletni premjer Francji Pf?Aijl' 

dzie do Polski w charakter?e nic 0 " 
nym. MI'» 

Celem przyjazdu Edwarda Herjcrje« 
jest wygłoszenie dwu odczytów. L,p 
z odczytów p°świecOny będzie 
nowi< drugi odczyt zagadnieniu l ' r > 

doby obecnej. .. 
Herriot od dłuższego czasu nPsyj ( 

z zamiarem przyjazdu jo Polski- ^ 
becnej chwili- kiedy nie 'est " a a" < v lfrf 
wany w rządzie i rozporządzaJLM 
osobą, postanowił to uczynić. 1 1 

przybędzie w towarzystwie dwu 
nych sekretarzy. . vcî  

Pertraktacje w sprawie P r?,Ljt$ 
jednego* z najwybitniejszych P 0 ] , 1 ; , ^ 
świata prowadzi znany 
impresarjo. 

w Wars** 

W. wyniku pertraktacyj u z g o ^ 
datę przybycia, natomiast oinaW i a

 c/fij 
jeszcze sprawy finansowe. Osta* 
decyzja co do przybycia b. P r . i c 

Francji oraz co do daty zapa 0 1 

przyszłym tygodniu. | e (j#. ' 
Sekretariat Herriofa zapo %L\[y 

że w końcu .tygodnia udzieli dcD 
tiej odpowiedzi 

99 L 1 J N A i i 
Jeszcze na jeden dzień sprolongowany 

Dziś nieod
wołalnie po
raź os ta tn i ! RAJ PODLOTKÓW A n n ; o o n d « y 
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.TRYBUNAŁ" CZTERECH MOCARSTW, 
K t ó r y ma rządzić Europą.—Sensacyjne doniesienia szwajcarskiego 
siennika wywołały w Genewie poruszenie. — Blok czterech stolic: 

Londyn—Paryż—Rzym—Berlin nie ma szans powodzenia. 

Polska i Czechosłowacja przeciwsFawlą st| genewskiej kombinacji. 
7n.x . Genowa, 24 stycznia. państw mniejszych na terenie mlędzyna-1 pejskich- a mianowicie Polski 1 Czecho-
ó u / « . S e s 3 a 2 w y " , a i n a Rady Ligi Na- rodowym. Słowacji. Dziennik genewski wskazuje, 

szv« w R a d z i e L ' K ' 0 0 r a z Pierw- nie Europy swoją regjonalną sferę wpłv-
Cot N y P ° d s e k r e t a r z stanu p. Picrre wów na państwa mniejsze. Wszystkie 
ich \i* miesjcu Niemiec zasiada nowy wielkie problemy międzynarodowe mia-

, s t a ly delegat przy Lidze Narodów 
m , n - v o n Keller. 
r Rada Ligi Narodów przystąpiła do 
- p a t r z e n i a kilku spraw formalnych i 
"^•cjszego znaczenia, a dłuższa dysku-
w powstała dopiero przy omawianiu 
aportu komisji mandatowej na tcm.it v 

n™ l a,z?ne z administrowaniem Syrją 
^ Francje. 

Genewa, 24 stycznia. 
u Raz jeszcze daje się w Genewie za
s z y ć charakterystyczne zjawisko- ob-
*, rwowane tutaj w ostatnich czasach lui 
" e ednokrotnle: — obrady stałych 1 spe 

Vch organów Ligi Narodów budzą 
jT""eresOwanle minimalne, a zgroma-
^ 0 , 1 y w Genewie międzynarodowy 
,^'at polityczny obserwuje jedynie 
J-^ne akcje zakulisowe- prowadzone 
°* a salami obrad oficjalnych. 

M Jcdną z takich akcyj w większym 
' v 'u oświeca dzisiejszy „Journal de Ge-

. , e " ' sygnalizując w obszernej depe 
z Londynu przygotowania do stwo

r a bloku czterech wielkich mocarstw, 
^"re mają wywierać wp ływ decyduja-

lyby być dccydowane przez tę naczel 
ną grupę państw, których solidarność 
gwarantowałaby jednocześnie wykona
nie powziętych decyzyj. 

..Journal de Geneve" nie wróży jed
nak te] całe] akcji powodzenia, przewi
dując, że napotka ona na przeszkody nie 

dewszystkiem wymienia zawarcie pak 
tu o nieagresji z Z. S. R. R. oraz wzmóc* 
nienie porozumienia politycznego z Cze. 
chosłowacją. 

..Journal de Geneve" stwierdza, że 
Polska i Czechosłowacja, idąc solidar
nie z dnia na dzień mogą z wiekszem 
powodzeniem pretend°wać do państw 
o conajmniej równie wielklem znaczeniu 
polltycznem. jak Niemcy 1 Z. S. R. R 

* 1" — — W*-* — w ł T ł i i w , §^ w • • ».T v - i . v l i c J M Ł ł n i w i l i w . y 1 4U« V J * ł \ « Ł \ . 

do przezwyciężenia, a to głównie z po- Polska I Czechosłowacja są w tej chwl-
wodu wzrostu wpływów ł znaczenia w li znacznie wzmocnione w stosunku do 
Europie dwuch państw środkowo-euro-l swych ewentualnych antagonistów euro-

Odrzucenie wniosków niemieckich 
mv s p r a w i e ftontroti wwuRonania zauowwia.zań 

rozuroienionjucn. 
Genewa, 24 stycznia. 

Prezydjum konferencji rozbrojenio
wej kontynuowało dzisiaj dyskusję nad 
projektem kontroli wykonania zobowią
zań rozbrojeniowych. 

W dyskusji kilkakrotnie interwenjo-
vał delegat niemiecki, Nadolny, usiłuąc 
osłabić proponowany system kontroli. 

Należy przypomnieć, że odnośny 
Ha losy Europy, zmniejszając do ml-'projekt opracowany został w komisji 

ll̂ Um znaczenie Ligi Narodów 1 nara- pod nieobecność delegacji niemieckiej. 
j^hc całkowicie wszelkie samodzielne I Nieobecność niemieckiej delegacji 
•CzVnanla polityczne 1 gospodarcze . podczas uchwalania tego projektu umo

żliwiła daleko idące zaostrzenia na wy
padek, gdy chodzi o uzasadnione domy
sły, iż dane państwo nie przestrzega 
swoich zobowiązań rozbrojeniowych. 

Sprzeciwy Nadolnego zostały znacz
ną większością głosów odrzucone. 

Odrzucony został również projekt 
zgłoszony przez Nadolnego, aby komisja 
główna Konferencji dyskutowała jedno
cześnie z francuskim planem organizacji 

pejsklch 1 dlatego trudno Jest wyobrazić 
sobie, ażeby c-ba te państwa zechciały 
poddawać się decyzjom jakiegoś trybu
nału czterech mocarstw pod kierownic* 
twem brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Pozatem „Journal de Geneve" prze
widuje, żc i Francja nie zechce łatwo 
dać się włączyć do bloku czterech mo
carstw, gdyż te mogłyby ją pozbawić 
poparcia swoich potężnych w tej.chwili 
sojuszników. 

Doniesienia .-Journal de Gcneve" są 
przedmiotem wszystkich rozmów toczo
nych dzisiaj w kuluarach Ligi Narodów. 
Stwierdzić trzeba- że w każdym razie 
manewry porozumiewawcze na linji 
Londyn—Paryż—Rzym—Berlin pozo
stają w polu widzenia kierowników pol
skiej polityki zagranicznej, którzy będą 
umieli we właściwym czasie zająć wo
bec nich stanowisko. 

Tymczasem akcja zakulisowa, wy
chodząca z Londynu I zatracająca przez 
Genewę o trzv Inne stolice Jest zarów
no przez polskie c*vnnlkl oficjalne, tak 
1 przez organa opinii publiczne] pilnie 
obserwowana. 

Konferencja min. Becka 
z Hendersonem. 

Genewa, 24 stycznia. 
Dziś o godz. 12-ej w południe mini

ster Beck złożył wizytę przewodniczą-
pokoju i wniosek niemiecki rozbrojenia' cemu konferencji rozbrojeniowej b. min. 
jakościowego. Hendersonowi i odbył z nim dłuższa 

I konferencje. 

<voosevelt i Mac Donald w cztery oczy 
r0zmawiać będą o redukcji długów. —Stany Zjednoczone zaprosiły 

na konferencję również przedstawiciela Włoch. 
Waszyngton obawia sic; zniżki dolara. 

Waszyngton, 24 stycznia. 
tjB?ta»y Zjednoczone wystosowały do 
fy&i w l ° sk iego zaproszenie dotyczące 

SUsjl nad sprawą długów wojennych. 
cjaj aProszenie to stanowi pierwsze ofi-
H,a

t!e nawiązanie kontaktu między dwo 
bajami w celu rewizji długów. 

w a Londyn, 24 stycznia. 
°siaf e w a * R 0 °scvei t oświadczył, iż 
Apteczną decyzję co do stanowiska 

e r yki w ewentualnych rokowaniach 
sie, rykańsko-brytyjskich rezerwuje dla 

, l e osobiście, w Londynie przypuszcza 
si'*.e n a c z e ^ c m ' s ) ' "adu brytyjskiego 
s i c ' c jednak Macdonald, aby stworzyć 
tu przeciwwagę wobec autoryte-

*°°sevelta. 
°"Ul ^ c n w a r u n k a c n możliwe jest, Iż 
W e c z n e decyzje zapadną w cztery 
^tą ""Cdzy Rooseveltem a Macdonal-

7" Z tego też względu w kołach 
Ci, °£aJnych liczą, że kanclerz skarbu 
Pojo j e r ^ i n poiedzie do Ameryki, lecz 
jto ° . a«°y tam bardzo krótko, aby tyl-
'cn

 a iJJ augurować rokowania i ustalić 
5° $o\ ł a w y . powracając w końcu mar 
jttńr ^°ndynu, aby przygotować budżet 

' e L n i W n 0 S ' ^° P a r ' a m e n t u w k ° n c , i 

p Waszyngton, 24 stycznia. 
l 4 -."^Paganda, prowadzona w Ameryce 
J l ^ w r o t e m W. Brytanji do parytetu 
lt . J sX'°wodowana jest — jak się zda-
f̂tljjj ° ° a w ą przeciwników inflacji przed 

V s ? d °lara, która możliwa jest, jeżeli 
Q, , U n ta się nie podniesie. 

\ ^ u wy te są tembardziej uzasadnio-
j**r?.v t W P e w n Y c h kołach kongresu 
^5ąie P r z ychyina opfoja za wprawa-
^ Uillacjł dla umożliwienia iarme-

lJB Z Przemysłowcom amerykań-
^onkuroucji na rynkach świato

wych z krajami o zdeprecjonowanej wa 
lucie. 

Znamienne jest oświadczenie Boraha, 
że budżet nie może być zrównoważony, 
a inflacja jest koniecznością. 

Waszyngton, 24 stycznia. 
Rooseyelt upoważnił Stittisona do 

przeprowadzenia n-ddzlelnych konferencji 
z temi państwami dłużnlczeml. które wy
wiązały się ze swoich zobowiązań ł pra
gną obecnie przeprowadzić dyskusję w 
sprawie długów. 

Panuje tu przekonanie, że Czechosło
wacja, Finlandia, Łotwa i Litwa, które 

J§m0ti$& żąda mowatoTium 
niezależnie od nrafblemu nawrotu 

do parytetu złota. 
Londyn- 24 stycznia. 

Minister spraw zagranicznych Simon 
odiechał do Genewy. Przed odjazdem 
odbył on dłuższą naradę z premierem 
Mac Donaldem- Narada dotyczyła spraw 
rozbrojeniowych. 

tonu z mandatem rządu brytyjskiego 
celem odbycia wyjaśniających rozmów 
z Roosevcltem. 

Misja lorda Rcadinga- jak przypusz
czają, polegać ma na objaśnieniu Roo-
seveHowi sytuacji w jakiej się znajduje 

Po odejściu Simona premjer przyjął I Wielka Brytania i skłonienia go do u-
lorda Readinga i odbył z nim przeszłoj dzielenia moratorium aż do czasu w y 
godzinną konferencję. W związku z tą;jaśnienia sprawy złotego parytetu na 
wizytą w Londynie- krążą pogłoski, że 1 wszechświatowej konferencji ekono-
lord Reading ma wyjechać do Waszyng- micznej. 

Czy komorne będzie obniżone? 
W s o b o l e o f H » < c f d f l z i e s i e w W a r s z a w i e 

i l a i d l o h a l o r ó w 
Warszawa, 24 stycznia. 

Na nadchodzącą sobotę centrala zrze
szeń lokatorskich zwołała w Warszawie 
konferencję przedstawicieli związków 
zawodowych pracowników umysłowych 
i fizycznych. 

Przedmiotem konferencji, na którą za
proszono delegatów około stu organiza-
cyj pracowniczych, będzie sprawa po
parcia akcji obniżenia komornego. 

Ciekawe jest, że w jednej z organ-l-

zacyj właścicieli domów powstała grupa, 
która wysuwa również koncepcję obni
żenia komornego, żądając wzamian pew
nych koncesyj podatkowych ze strony 
rządu. 

Sprawa walki o obniżenie komornego 
wchodzi w ostatnie stadjum i o ile w cią
gu najbliższych tygodni nie zapadną osta
teczne decyzje, należy mniemać, że stan 
rzeczy przez dłuższy czas nie ulegnie 
zmianie 

podobnie jak Włochy dokonały spłaty 
stwn należnych Ameryce w dniu 15 gru
dnia ub. roku, zostaną wkrótce zaproszo
ne na konferencję w sprawie długów wo
jennych. 

Funt zwyżkuje 
pod wpływem tendencyj infla

cyjnych Ameryki. 
Londyn, 24 stycznia. 

Funt doznał dzisiaj znacznej zwyżki. 
Podczas, gdy wczoraj kurs wynosił 3,37 
doi. za funta, dzisiaj w ciągu dnia wy
nosił on 5,40. przy zamknięciu zaś kurs 
wynosił 3.39, 7/8 doi. 

Ta nagła zwyżka wartości funta spo
wodowana została częściowo wiadomoś-
ermi z Ameryki o tendencji Inflacyjnej w 
stosunku do dolara, częściowo zaś znacz
nym skupem złota dokonanym w dniu 
dzisiejszym przez Bank Angielski. 
fllllll!lllllllllllllllll!l!llllllll!lllllllllllllllllilllllll!!llll̂  

Urzędnicy sowieccy 
skazani na Śmierć za nadużycia. 

Moskwa, 24 stycznia. 
W Sewastopolu skazano na śmierć 

6-ciu pracowników tamtejszego urzędu 
podatkowego, oraz z.-istepcę kierownik?! 
urzędu. 

Skazani oskarżeni byli o świadomi: 
obniżanie podatków prywatnym handla
rzom, o łapownictwo, oraz szerec in
nych nadużyć ną tle słnżbowem. 

Skarb sowiecki poaiósł szkodę na su
mę 600 tys. rb 

http://tcm.it
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dn/a 25-go stycznia. 
11.40--U.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol

skiej. 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko-

murrkneji lotniczej. 
11.5S-12.05: Sygnat czasu Z Warszawy. Hej

nał z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzicn bie

żący. 
12.10—13.20: Koncert z ptyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.55—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Urząd. Komun. Państw. Instytutu 

^Eksportowego. 
15.15—15-25: Komunikat geepodarczy. 
15.30—15.35: Kronika harcerska. 
15-55—16.00: Program dla dzieci: a) Opowiada

nie II. Dalborowej p. t. ..Moje zwierzęta"; 
b) Felieton p. t „Mój najbiedniejszy zawód" 
B. Hertza. 

16.00—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—,17.00: Odczyt p. t. ,,Ostatnia carowa ro-

1 syiska" — wygłosi p. Rogowicz. 
1,7 00—17.i0' Piyty gramofonowe. 
17.40—17.5=5: ,,0 potrzebie pomocy kulturalnej 

dla miodzieły pracującej" — wygłosi p. St. 
Tazbir. 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzicri pa-
, stępny. 

O s t a t n i a n o w o ś ć ! 
n a r o k 1 9 3 3 - 3 4 . . 

S p o r * 

OWIN 

Zakopane przed Igrzyskami 
zimbwemi „Makkabi". 

Ostatnie dni przed zimowemi igrzy-

(H), Garncarek (IKP) — Luthc (H), 
Chmielewski (IKP) — Hoffman (H), Kar 
pińsk i (CWS) — Glogovsky (H) i Krenc 
(IKP) — Blaucock (H). 

Najlepszym pięściarzom Herosu jest 

| * I & M U £ Y K A / / J U K A < 

TEATR MIE.|S«VL 
Ażeby uprzystępnić najszerszym w ars twa* 

skami .Makkabi" w Zakopanem stoją i Garncarka - Liitke który 
pod znakiem gorączkowych przygoto- ' n a l e ż d o 

extra — klasy niemieckiej, 
wan. Biuro Komitetu Igrzysk, urzędują-, p o z a t e m dobry jest Blaurock który 
cc obecnie na miejscu zawodów w p e n - j p o k o n a ł s w e g 0 c z a s u Wockę Neumann, 

Szczyt Doskonałości. 
Żndajcio dcmonstr... 

A L F A - R A D J O , Nawrot 1. 

t8.O0—18.40: Muzyka lekka z dane. „Adria", 
18.40—18.45: Wiadomości bieżąco. 
1845—19.00: Felieton p. t. „Macici Wierzb i 

cki" — wygłosi dr. Mieczysław Smoia r sk: . 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przcm. - Handlo

wej w Łodzi, repertuar teatrów 
1930—19.45: Feljeton literacki p. t. „Władysław 

Orkan" — wygłosi p. Wł. Korycki. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—20.50: Koncert w wyk. Orkiesldy Róże

wicza. 
20.50—20.55- Wiadomości sportowe. 
2055—21.00: Dodatek do Praa.Dz. Rndj. 
21.00—22-00' Recital skrzyocowy Stefana Fren

kla. Akomp. Ludwik Ur»toin. 
'22;00-U^2i.l«<l1«».Na' widnokręgu". - I 
22.15—22-40; Piosenki w wykonaniu Chóru Ju-

randa (plyly) 
22.40—22.55: Plyly gramofonowe. 
22.55—23.00: Urzęd. Komun. Państw. Istytulu 

Meteorolog, oraz komun, policyjny 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z kawiarni „Zie

miańska". Ork. Karasińskiego i Kalaszka. 

sjonacic „Eldorado" zasypywane jest 
setkami zgłoszeń turystów z Polski i 
zagranicy. 

Doskonale warunki śnieżne ożywił 
ruch na wszystkich terenach sporto
wych. • 

- Na stadionie wre praca-około usta
wienia trybuny, tak, iż obecnie będzie 
można pomieścić na rozgrywkach ho
kejowych i zawodach łyżwiarskich kil
ka tysjęcy osób. W połowic tygodnia 
zjadą już do'Zakopanego zawodnicy za
graniczni, którzy rozpoczną trening. 
Równocześnie rozpoczynają się obozy 
treningowe zawodników polskich. 

Wszelkie zapytania i zgłoszenia na
leży kierować do referenta łódzkiego 
okręgu komitetu Igrzysk zimowych 
Makkabi, codziennie w biurze lokalu 
Wagons - Lits Cook przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 64. 

. . . . 

Pięściarze łódzcy 
walczą w sobotę I niedzielę 

w Warszawie. 
Na sobotę i niedzielę wyjeżdżają do 

Warszawy następujący bokserzy klubu 
IKP: Leszczyński, Banasiak, Garnca
rek, Chmielewski, Stahl II, Kempa i 
Krenc. Wezmą oni udział w składach Kombinowanych przeciwko Heresowi z 
Berlina. 

W sobotę odbędą się w Warszawie 
następujące walki: (od w. muszej do cięż 
kicj): Rotholc Gwiazda — Czapla (He
ros), Leszczyński (IKP) — Neuman (H.), 
Lewit (Gw.) — Janschker (H), Rozen-
b e r g ( G ) — Sachs [ H \ Silberhaft (G)— 

| Lulkę (H), StaM II (lKP) — Hoffman (H) 
Kempa (IKP) — Glogovsky (H), i Krenc 
( IKPL^- Blaureck (H) i w niedzielę: 
Wieczorek (CWS) — Czapla (H), Śmiech 
(CWS) — Neumann (H), Goss (CWS) 

Hoffman i Janschker. 

polscy popisywać się będą 
w Łodzi. 

Dnia 2 lutego odbędzie się na torze 

ujrżenie „Krzyczcie Chiny" $• Tretiakowa. k-* 
rownetwo teatru daje dzi<ś, jutro i poi"!1*, 
wspaniałą tą sztukę po eonach znneznie zni*''' 
nych od 50 g r c " y do zl. 3.50. . 

W pióbach komedja \'antel'a „Pani 
chce mieć dzieci". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w środę i w czwartek wieczorem 

;i>ła, pełna pociesznych syluacyi i erotyczny 
konfliktów komedia Coward'a „Sprawy poufn* 
z Nedzialkowska. Suchecką, Śliwińskim i r«*v' 
serem sztuki J. Szyndlerem. 

W pjątek wieczorem raz ieszczc ka.pH**™ 
| „Mcdor". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 181. 
Dziś i codziennie o godzinie 8-15 wie i - IOREJ 

, ? ™ . ' . . C I E S Z Ą C A się N I E B Y W A Ł E M P O W O D Z E N I E M nalUi 
lodowym w Heienowie wielka impreza Rj o r , e

v

r e t k a R. Stoltza „Peppina" łyżwiarska z udziałem Nehringowej 
Kalbarczyka, Michalaka oraz kilku czo
łowych polskich łyżwiarzy w jeździe 
figurowej prawdopodobnie z mistrzów-, 
ską parą Polski — Bilerówna — Kowal
ski na czele. 

Odbędą się zawody w jeździe szyb
kiej oraz popisy w jeździe figurowej z ] świetaTarcydżreło Ireny"'ŃlemjrowYkicj ".".Da*'' 
udziałem 3-letniego synka p. Nehringo 
wej. 

B lety w kasie teatru nabywać można 
godziny U do 2 i od 4 do 10 wiecz. 

TEATR „SCALA". 
Gościnne wystany d-ra Pawła Baratowa. 
Nicbywalcm powodzeniem c :eszą się wy*J*| 

py znakomitego artysty d-ra Pawła Barato*" 
w „Scali". 

Dzjś. w środę, wieczorem w da.lszym cfĉ J 
tne arcydzieło Ireny Niemjrowskiej „D**l 

Golder" z mistrzem d-rem Pawłem Baraitoi^ 
w roli tytułowej. 

I Jutro, w czwartek, wieczorem przed^ta^'] 
•Vie dla pracującej inteligencji po cenach N - I ! " ! ' 

szych, grany będzie świetny dramat Strindber* 
„Ojciec" z Baraitowcm w j-oh rołm'«tr»a. Dalsze spotkania 

o mistrzostwo w zapasach. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 

będą się dwa dalsze mecze o drużynowe 
mistrzostwo okręgu w zapaśhictwie. 

W sobotę odbędzie się w lokalu Wi-
my przy ul. Rokicińskiej O godz. 18-cj 1 równo przez milośn !ków sztuki, szerokie 
spotkanie Wima—Sokół (arbiter p. Thu-
me) i w niedzielę o godz. 15-ej w lokalu 
Siły przy ul. Głównej 17, spotkanie: 
Siła — Kruszeender (arbiter p. Pilczew-
ski). 

Jak się dowiadujemy do narciarskich 
zawodów FIS, które odbędą się w In-
sbrucku 6—13 lutego, zgłosiło się ogó
łem 300 zawodników z 20 państw. 

Bardzo silnie reprezentowane będą 
narody skandynawskie, jak Norwcgja, 
Szwecja i Finlandja. Licznie występują 
także Szwajcarzy, Czesi, Niemcy i Fran
cuzi. Polska reprezentowana będzie 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI-
Ciekawa wyrlawa Zrzcszenja Artystów y ' u 

styków w Łodzi przedłużona została do 
5-go lutego włącznie na skutek stale wzrastaj? 
cej frekwencji. — Wystawa cieszy się dużem F* 
wodzeniem i zwiedznns jesl bardzo l iczn* *\ 
równo prrez miłośników sztuki, szerokie ^ 
stwy publiczności, jalc i młodzież szkolną. 

Z ORGANIZACJI PRZYSPOSOBIEŃ^ 
KOBIET DO OBRONY KRAJU. 

r. t. i. w cżwar,,e

fj 

Lokal nesro w Ł? 
Dnia 26 stycznia 1933 

o godz. 17 w lokalu Kola 
przy ul. Pomorskiej Nr. 16. odbędzie sic 
batka towarzyska połączona z odczytem 
temat obrony przeciwgazowej. 

I przez 8 zawodników. Przyjeżdżają także 
zawodnicy z Japonji i Australji. 

ZE STOW. TECHNIKÓW 
Koło mechanilków przy łódzkiem *toW»J*l 

szejnuu tccjbników zawiadamia, że w środę, P̂ j, 
25-go b. m. o godzinie 8-ej wieczorem W 
etowaMyszenia techników przy ul Piotrkowi";. 
Nr.,.-102, p. mż. Eugenius* Porębski z Warł***.. 
wygłosi odczyt na temat; „Nowoczesne R% 
strukcje samochodowe z punktu widzenia J?J 
użyteczności" — Odczyt nędz e Uuslro^ 
przezroczami. 

S O OOOOOCXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGCDOOOOOOOO?raOG£OOGOOOOOCX>eX300 s 

D w i i i e n i e c ? 
Romans EE©. BEENIOMYA-

= Óo©oOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©O©OOOOOO000POOOCGOOOCOCXDeOO^ == 

lllllllipiiiiilllliil 
„Może pan być zupełnie spokojny...! 

Damy należytą odprawę moskalom za! 
to, że wprowadzili ; w błąd naszego Naj
jaśniejszego Pana... naszego poczciwego 
Franca Józefa — dodał poufalszą naz
wę do urzędowej. Pomiędzy nami mó-'! 
wiąc... od czasów tego „donosu" ustali
liśmy nad panem tajny nadzór policyjny 
— ale zaraz po ślubie zdejmę go... jak 
Boga kocham! — bił się w piersi. 

Wypadkiem okazał się bardzo pomoc 
nym Irze i Robertowi. Ira bowiem była 
katoliczką. Robert zaś, zapisany wed
ług metryki, na mocy zaświadczenia oj
cowskiego, jako członek anglikańskiego 
kościoła — nie był pewny,, czy w tych 
warunkach zgodzi się udzielić mu ślubu 
patronat ewangielicki w Krakowie. Na 
ich uwagę, że obawiają się trudności for
malnych i może będą zmuszeni wyjechać 

? zagranicę celem zawarcia ślubu — Pi-
wocki trzasnął przyjaźnie w kolano Gro-
vego i zawołał radośnie: 

— Nie potrzeba!... Ma pan szczęście! 
W Krakowie bawi przejazdem misjonarz 
angielski, metodysta. Jego Wielebność 
Mr. Whitefield... zamieszkał w hotelu 
Europejskim... Ja sam jeszcze dziś udam 
się do niego i poproszę o udzielenie ślu-

' bu takiemu miłemu kawalerowi, jak pan 
i takiej pięknej damie, jak pani dobro
dziejka! — skłonił się szarmancko Irze?. 
Z pewnością zgodzi się dać ślub... Spro
wadźcie państwo tylko świadków... 

Jeszcze tegoż wieczora usłużny Pi-
wocki zatelefonował Grovemu do hote

lu, że duchowny anglikański wyznaczył 
ślub na godzinę piewszą w dniu jutrzej
szym. 

ROZDZIAŁ LXIX 

Stanowcza rozmowa. 
• Była godzina dziesiąta, kiedy Rad

wan zapukał nazajutrz do drzwi nume
ru hotelowego, który zajmował Grove. 

Zastał go przy przymierzaniu fraka. 
Na stole leżał stos fraków. Krawiec przy 
glądał się Groyemu, który stał przed 
zwierciadłem. 

— No, ten leży, jak ulany! — orzekł 
tonem znawcy. 

— „Nareszcie!.. 
Grove zwrócił się do Radwana. 
— Niech pan sobie wyobrazi, że mu

siałem... nabyć frak gotowy! Nie przewi
dywałem, że wypadnie mi się rozstać ze 
stanem kawalerskim. 

Śmiał się wesoło... 
Naturalny humor Grovego zbijał z 

tropu Radwana. 
Przybywał po nocy nieprzespanej, 

przebytej w zgryzocie — chciał zrzucić 
z siebie wszelką odpowiedzialność. 

Wobec wytworzonej od wczoraj sy
tuacji czuł się zobowiązany popierać ko 
:nedję, w której przyjął rolę aktywną, z 
drugiej strony — miał potrzebę powie
dzenia temu człowiekowi: „Romanie!... 
porzuć wobec mnie to niegodne kłam
stwo". A gdyby przyznał się do tożsa
mości z Czerskim, miał ochotę doradzie 
mu ucieczkę, zanim... popełni zbrodnię 

dwużeństwa — o ile oczywiście tym spo 
sobem n i e przyczyniłby się do obalenia 
mistyfikacji i ujęcia zbiega syberyjskie
go n a granicy. Obawiał się bowiem, że 
chytry Piwocki rozstawił straże swoje 
na drogach od hotelu „Wiktorji" do 
„Europejskiego", aby przekonać się, 
czy Grove zaślubi Trę według zapowie
d z i ojca chrzestnego Romana. 

Dyrektor policji zapowiedział, ż e o 
fakcie zaślubin doniesie ministrowi spra 
wiedliwości i zamknie nim usta donosi
cielowi Gawriłowowi. 

Spokój Grovego, jego humor — zdzi
wiły Radwana; podniosły znowu w nim 
osad wątpliwości: a może ten człowiek 
nie g r a komedji!" — czepiał się słomki 
nadziei. Tembardziej należało rzecz wy
jaśnić — ale należało to uczynić deli
katnie, ostrożnie, aby nie urazić narze
czonego Iry. 

Po odejściu krawca Radwan rzekł 
sucho: 

— Przyszedłem oznajmić panu, że 
pani Czerska nie może być na pańskim 
ślubie... Jest niezdrowa... 

— A! al co za szkoda — rzekł Gro-
v e , podając doktorowi cygaro. Ale ro
z u m i e m . . . rozumiem — uśmiechnął się 
Razi ją to moje nieszczęśliwe podobień
stwo... 

— Tak jest... Posyła panu p o w i n s z O ' 
wanie... p r z e z e m n i e . 

Ale i j a — nie mogę asystować przy 
pańskim ślubie. Muszę czuwać przy cho 
rej — ostro wpatrzył się w oczy Grove 
i o . 

— Jakto?!... Pan przecie obiecał mi 
wczoraj być świadkiem?!... I przyrzekł 
mi znałeźć drugieg*... 

— Wczoraj... musiałem — prosił mnie 
pan o to przy dyrektorze policji... Wczo 
raj ratowałem pana! 

— Ach! tak — jeszcze nie podzięko 
wałem panu... Doprawdy., pewnej chwili 
myślałem, że grozi mi poważne niebez 
pieczeństwo... Na szczęście — chmury 
rozeszły się. 

Ściskał gorąco rękę doktorowi 

— Ale... w takim razie — muszę P 
starać się o świadków. „ 

— Uprzedziłem Irę. Nie będzie P,̂ . 
miał kłopotu. Poprosiła na świadK". 
państwa Szeftlów, którzy zatrzymali '., 
w Krakowie, aby asystować na P 
skim ślubie. ^ 

— No, to dobrze... żałuję jednak 
w chwili dla mnie tak szczęśliwsi 
nic będzie pana... Wiem, ile panu z a , 
dzięcza Ira... Ośmielam się uważać P 8 ^ 
za mojego przyjaciela, o ile pan P° 
woli... c i 

— Panie Robercie Grove! — podk r.. •git! 
lił Radwan nazwisko, nie bez c l

 5j{ 
irońji w głosie — z przyjaciółmi J e S 

szczerszym. , /-ro 
No, o co chodzi? zmieszał się 

— Wie pan, że odwiedziłem P a uojs 
go ojca!--Grove zachmurzył s i c f r p y 
zgoda z ojcem jest niemożliwością-
ba pan sam przekonał się o tem. "Tj. y 

— Tak jest... ale... ojciec P*6 6 k, | pi< 
Te słowa „ojciec", Radwan urny* y 
podkreślał, patrząc w oczy GroverrHV 
dawczo — Ojciec pański — p o w t ó r ^ . 
udzielił mi pewnych szczegółów 0 ja
skim postępku w Tule, które..- w P r „i* 
ły mnie w zdziwienie. Oczywiście „ 
ośmielam się sądzić pańskiego P° Li 
wania, ale... dziś, kiedy pan wcl>o ^ 
poniekąd do mojej rodziny — był®1" fi 
mai opiekunem Iry — mniemam,. z e^\6' 
nien mi pan dać pewne wyjaśnieni 3 ' p-
re,.. pan odłożył na przyszłość. ' f j ^ o f ' 
mina pan sobie obietnicę swoją ^ " 
skiem Oku". , ; eli c 

— Pamiętam... Gotów jestem u ° „je; 
panu wyjaśnień — ale... tylko nal1 l i 
czniejszych, aby rozwiązać mg)6- P<jric 

rzeń, któremi niewątpliwie m ó j - , i i1 

osnuł moje dobre imię! Nieprawo* 
tak uczynił? 

— Nie przeczę. u i» 
— Zrozumie pan później, C J ^ n Jt 

dam zachowania tego, co powiem ^ 
ściślejszej tajemnicy. — Przyrze*1* 

—- Daję słowo. ^RFXI0\ 

(CIĄG DALSZY J U 1 * 
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ZAJŚCIA w WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE. 
rolicja usunęła robotników z terenu fabrycznego. —Zatargi w łódzkim 

okręgu przemysłowym. — Strejk w pończoszarniach zlikwidowany. 

Sejm uchwali ustawę o" umowach zbiorowych. 
I ftV U c z n e zatargi w zakładach Prze

mysłowych okręgu łódzkiego jeszcze 
n)e zostały zlikwidowane, mimo ener
gicznej akcji okręgowego inspektora 
Pracy. 

Wczoraj rano wyjechał ponownie 
d o Wjdzewa obwodowy inspektor pra 
CV P- Kakowski, który próbował na 

sprzeciwili sie robotnicy, stojący w po
bliżu bramy wyjściowej —• siłą wzbra
niając wyjścia. 

Wobec powyższego, będący na miej
scu oficer wkroczył z oddziałem policji 
na teren fabryki, wzywając jednocześ
nie zgromadzonych robotników do o-
puszczenia sal i terenu fabrycznego. 

g o n i e 7 o b o t n i k ó w Ii?i**SZ£$& i Na. wezwanie, policii robotnicy dobro-u,. *. 
ku, obiecując, iż inspektorat pracy przy 
j o n u j e , by wypłata zaległych zarob-

odbyła sie. punktualnie. 
Onegdaj wypłacono robotnikom 50 

tysięcy złotych tytułem zaległości, w o -
pcc czego insp. Kakowski ohiecal, iż 
JI>tro nastąpi wyplata 37.000 złotych, .a 
w ton tpo 1 <>b /.iległośc- spłacone zosta
l i do ostatniej tygodniówki, czyli do 
i n i a 19 b. m. Należność natomiast za o-
Stątiti tydzień miała być wypłacona w 
^Łyszłym tygodniu, łącznie z tygod
niówką bieżącego tygodnia. 

..Robotnicy Jednak, którzy z n ó w s p ę -
C J z i u noc w fabryce, oświadczyli, że 
nte opuszcza fabryki, dopóki nie otrzy
mają całkowitej należności. 1 

. Około godz. 10-ej część robotnic usi-
'°Wafa opuścić teren fabryki, celem u-
3 ania s ię . do Kasy Chorych, 

wypłaty zarobków, która się odbędzie! wie wiec wszvsrkich robotników za 
w dniu 25 b. m, 

Jak się dowiadujemy, fabryka zo
stanie narazie zamknięta. Unierucho
mienie nic potrwa jednak długo, praw
dopodobnie tylko kilka dni, do czasu, 

kładów Schloesserowskich. na którym 
wysłuchano sprawozdania delegatów. 
Po długiej dyskusji robotnicy nie zgo
dzili sie przeprosić dyr. Telatyckiego i 
o tei decyzji zakomunikowali inspekto-

gdy administracja fabryczna będzie mo rowj Wojtkiewiczowi- Wobec takiego 

wolnie poczęli opuszczać sale. P o opu
szczeniu fabryki p r z e z strajkujących o-
kazało sie. że wskutek wycieńczenia. 
30 robotnic uległo omdleniu i nie mOgły]skiei Manufakturze doszło do porozu-

gla wpłacić resztę zaległości. 

Donieśliśmy wczoraj, iż na konfe
rencji u inspektora pracy Wojtkiewi
cza w sprawie zatargu w Schloesserow 

one o własnych siłach opuścić fabryki. 
Przybyłe pogotowie ratunkowe przy
wróciło omdlone do przytomności, po
czem opuściły one fabrykę, dwie z po
śród nich pogotowie odwiozło do szpi
tala naskulek silnego ataku histerii. 

Obecnie teren f a b r y k i jest zupełnie 
O p r ó ż n i o n y • Na murach Widzewskiei 
Manufaktury ukaże się ogłoszenie ad- s 

ministracL dotyczące dalszego ciągu 

mienia pomiędzy delegatami zarządu a 
delegatami robotników. Układ polegał 
na tem, iż robotnicy dadzą zadośćuczy 
nienie dyr. Telatyckiemu, który został 
wywieziony na taczkach z fabryki, a 
wówczas dyrekcja natychmiast urucho 
mi przedsiębiorstwo- Z drugiej strony 
dyrekcja przyrzekła podwyższyć Płace 
robotników. 

Wczoraj rano odbył sie w Ozorko-

obrotu sprawy fabryka w dalszym cią
gu iest nieczynna. 

Miasta nie mogą płacić 
i domagają się konwersji długów 

krótkoterminowych. 
Wszystkie niemal samorządy w Pol

sce przeżywają obecnie b. ciężkie chwi
le. Nadmierne inwestowanie w okresie 
koniunktury spowodowało, iż zadłuży
ły się one w bardzo wielkim stopniu, a 
obecnie muszą spłacać swe zobowiąza
nia oraz płacić procenty od pożyczek, 
co zachwiało ich równowagę budżetojf 

1 TNĄ N i w r k P a w i . j Łódź jest szczególnie zadłużona. ?aU 
• ruiro i VPoitkarc» i bowiem w s w o i m czasie, gdy zawiodły 

1 nadzieje na otrzymanie długotermino Wschód słorica 7.27 
Zachód słońca 16.09 
Wschód kiieżyca 8.02 
Zachód księżyca 1 -.42 
Długość dnia '.34 
Przybyło dnia 58 

Silne mrozy 
potrwają czas dłuższy. 

* Mróz wzmaga się z dnia na dzień. 
: 0 też .pierwotne prognozy, zapowiada-
; C e niesłychanie łagodną zimę, nie 

?wawdżiły. się. 
V . Aby zorientować czytelników, jakiej 
j a g o d y spodziewać się mają. w najbliż-
'f^m czasie, zwróciliśmy się do Pań-

,Jj5°wegj> Instytutu.Meteor. (P1M), któ-
V y W ten sposób obrazuje sytuację: 
Ł ^iagjy napływ mas powietrza kon-
iMentalnego, niesionych przez wschod-
$ e wiatry z nad Rosji, powoduje w Pol
ot 0 Pogodę mroźną. W najbliższym 
s ^ s i e nie należy się spodziewać więk-

'-'iłiet z m i a n ' «dyż obszerny wyż baro-
t .^ryezny, zalegający cały niemal kon-
• n ent .Europy, jest dość trwały. 

M P ^ z i ś r a n o w Polsce temperatury za-
r a , V się w granicach od -14 do -10 

wej pożyczki zagranicznej, magistrat 
zaciągnął szereg pożyczek krótkoter
minowych, które są najbardziej dokucz
liwe. Między innemi zaciągnięto po
życzki w Banku gospodarstwa krajo
wego na budowę kolonji na Polesiu- w 
Z. U. P . U. na zabrukowanie ulic i t. d. 

Ten stan rzeczy spowodował zwo
łanie nadzwyczajnego posiedzenia za
rządu związku miast polskich, na kró-
rem postanowiono, w imieniu wszyst
kich magistratów, wystąpić do minister
s twa skarbu i ministerstwa spraw we
wnętrznych z postulatem konwersji dłu
gów komunalnych' zaciągniętych w In
stytucjach prawno-publicznych. Treść 

W niedzielę na wiecu robotników 
T • niysłu pończoszn l czego w Łodzi 

;anowiono przeprowadzić we wto
rek dwugodzinny strej demonstracyjny 
w czas'e trwania konferencji u inspek
tora pracy w sprawie nowej umowy w 
tym przemyśle. 

Konferencja rozpoczęła sję u insp-
pracy Wojtkiewicza o godz. U rano i 
w tym samym czasie robotnicy wszy
stkich fabryk pończoszniczych w Lo
dzi przerwali pracę. 

Konferencja t rwała do godz. 1 po 
poł. Wyniki jej były dodatnie, albo
wiem osiągnięto porozumienie pomię
dzy robotnikami a przemysłowcami, 
którzy wyrazili 7 g o d ę na podpisanie 
nowej umowy # zbiorowej z tem. iż bę
dzie ona obowiązywała zarówno zrze
szone jak i niezrzeszone fabryki poń
czosznicze. 

tego memoriału, aczkolwiek dotyczy I , Delegat ZZ-Z. i robotników na kon-
wszystkich miast, niemniej dokładnie 'ferencp-. poseł Gardecki. Postawił wnio-
charakteryzuje sytuację finansową. w . * e k . by wybrano specjalną komisie, któ 
jakiej znajduje się Łódź. | r a r a z b a d a warunki pracy i płac w prze 

Memorjał podaje, że uchwalona n i e - f m y ś , C Pończoszniczym w Łodzi i w cią 
dawno przez sejm ustawa konwersyjna|8:u bieżącego tygodnia ustali warunki 
nie rozwiązuje ciężkiej sytuacji miast,. 'nowej umowy. Na wniosek ten zgo-
ponjeważ. dotyczy tylko zobowiązań 
długoterminowych, a miasta uginają się 
właśnie* podobnie jak Lódź, pod cięża
rem zadłużenia krótkotcnniii°wcgo. 

Ponieważ wpływy miast z tytułu 
podatków gwałtownie się kurczą, nie 
wystarczając na pokrycie nieodzow
nych wydatków, związanych z kryzy
sem, jak na opiekę społeczną i pomoc 
bezrobotnym, związek miast domaga 
się obniżenia oprocentowania do 3—4 
proc. i przedłużenia okresu amortyza
cyjnego pożyczek do lat 20. Pożyczki 
na budowę szkół, którą mają małe opro
centowanie, a były udzielone na 5—10 
lat. powinny być przedłużone do 20 lat. 

:Niezależnie od memoriału- zarząd 
związku miast interweniować będzie 
osobiście w tej sprawie w minister
stwach skarbu i spraw wewnętrznych. ' 

% pożary w ciągu dnia wczorajszego. 
Spłonęła sala parterowa przędzalni 

I i Bergera. 

dzjły się obie strony. Konferencja za
kończyła się o godz. 1 po poł. i w tym 
czasie robotnicy fabryczni przerwali 
demonstracyjny strejk. 

* » 

• 

(?1VU1, a w górach nawet do -25 stopni 
• a ^ P a n e ) . * 

7 . Rosji notowano: -28 st. w Lenin-
\opane). 

K°sji notowano 
gadzie, -22 st. w Moskwie, -30 st. w Ja 
\v A

a w I u * " 3 9 s t - w Jelahudzle. -21 st. 
-8 -T changielsku, -16 st. w Kijowie i 
° s t w Odesie. 

v Masy tego powietrza ogarnęły, niemal 
j v

 z y st.kie kraje europejskie, gdyż dotar-
ń. one z jednej strony do Anglji i Francji 

^ W i -5 st., Pa ryż -8 st., MarsyIja 
k^P' z drugiej strony do Włoch, Bał-

n < w Uiiszpanji (Genua -2 st., Tarent 
Na B ^ g r a d -10 st.. Madryt -2 st.) 
Vsn M- n ' ' e Lodowatym.— w okolicach 
'jjfoj* Niedźwiedzich temperatura utrzy-

się w pobliżu o stopni. ' 

Z*wJ£?- ^^ ie j sze i dyżurują apteki: M. Kacper-
' I K ^ " (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkiewicza 
# -•2S?'\l ^ J - Zundelewicza (Piotrkowska 

r- 1 9 - ' M - Sokolewicza i W, Szata (Przeiasd 
• r* ; U ii' L i P c a (Piólrkowelrr.' 193), A. Rych-

• C o b o d y (11 Listopada 881. (an) 

(gr) Wczoraj dkoło godz. 4 wezwa
ne zostały cztery oddziały straży og
niowej do pożaru, który wybuchł w 
przędzalni Izaaka Bergera przy ul. Łom
żyńskiej 20/22. Ogień powstał w dolnej 
parterowej sali. Straż- po krótkiej pra
cy, zdołała przedewszystkiem odwrócić 
niebezpieczeństwo od wyższych pięter 
i ogień ^lokalizować. Dalsza praca nad 
likwidacją ognia wymagała już więcej 
czasu. 

Spłonęła prawie doszczętnie dolna 
sala, w której mieściły się t. zw. grem-
ple- Towar na maszynach został rów
nież zniszczony lub spalony. Straty 
dość znaczne. Fabryka była ubezpie
czona. * 

Straż ogniowa była również wez
wana do smołami firmy Jakubowicz 
przy ul. Pomorskiej 102. Gotowana 
smoła zapaliła się i od niej zajęła się 
szopa, w której mieści się wytwórnia. 
Pierwszy i drugi oddział s traży ognio
wej zajęły się zabezpieczeniem przyle
głych budynków. Szopa spłonęła, 

** 
W domu przy ulicy Gdańskiej. 17 w 

mieszkaniu A. Wyszogrodzkiego na 
pierwszem piętrze w oficynie od rozpa-i, 

lonego nadmiernie pieca zapaliła się 
podłoga. 

Ponieważ ogień spostrzeżono dość 
późno, rozszerzył się on znacznie i 
zniszczył doszczętnie podłogę w miesz
kaniu, tudzież drewnianą ścianę prze
pierzenia- Wezwany na ratunek 1 od
dział straży ogniowej po 2 godzinnej 
pracy ogień opanował, nie dopuszczając 
do dalszego rozszerzenia się. St ra ty 
spowodowane przez pożar wynoszą po
nad 1000 zl. 

Wreszcie w domu przy ul. Wólczań
skiej 135 stanowiącym własność Lud
wika Neugebauera. wybuchł pożar na 
poddaszu. 

W czasie rozgrzewania przez robot
ników zamarzniętych rur wodociągo
wych' od płomienia maszynki benzyno
wej zapaliły się nagromadzone szmaty. 
Ogień rozszerzył się z gwałtowną szyb
kością i przeniósł na dalsze części pod
dasza. 

Wezwany na ratunek III oddział 
straży po 3 godzinnej pracy ogień uga
sił. Spłonęła cześć daebu oraz całe nie
mal poddasze. Straty obliczono na 3000 
złotych. 

Dowiadujemy się, że projekt ustawy 
0 umowach zbiorowych jest iuż gotów 
1 w najbliższych dniach wejdzie pod o-
brady rady ministrów, by bezpośrednio 
stamtąd przejść do seimu. Ponieważ 
rząd pragnie jaknajprędzej usanować 
stosunki w przemyśle, ustawa ta ma 
być uchwalona przez seim jeszcze w 
ciągu bieżącej sesji. 

Według projektu tej ustawy, opra
cowanego przez ministerstwo pracy, 
umowa zbiorowa obejmować będzie nie 
tylko przedsiębiorstwa zrzeszone, któ
re ją podpisały, lecz wszystkie tego ty
pu przedsiębiorstwa | wszystkich za
trudnionych w danym przemyśle robot
ników. 

To Postanowienie, niesłychanie wa
żne, ma na celu ujednostajnienie warun 
ków pracy w całych gałęziach prze- ' 
mysłu i uniemożliwienie konkurencji 
tym fabrykom, które, obniżając płace 
robotnikom, dzięki niższym kosztom 
produkci', mogły rywalizować z przed
siębiorstwami, zawierającemi umowę. 
Obecnie wszystkie fabryki będą musia
ły brać udział w pertraktacjach o umo
wę zbiorową, gdyż jeślj nie zawrą jej 
dobrowoln'e, będzie ona ie obowiązy
wała z mocy samego prawa. 

W wypadku, gdy obie strony nie 
mogą doiść do porozumienia, projekt 
przewjdire powoływanie do życia ko
misji arbitrażowej, składającej się z ró-
wnei liczby robotników i przemysłow
ców, a obradującej pod przewodnic
twem przedstawiciela ministerstwa o-
pieki społecznej. Od orzeczenia komisij 
arbitrażowej obie strony mogą się od
wołać do ministerstwa pracy, które, po 
zbadaniu warunków i ewentualnem u-
względnicniu sprzeciwów, nadaje orze
czeniu moc obowiązującą. 
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Podatki w lutym. Aresztowanie 9-ch bandytów 
W miesiącu lutym r. b. przypadają • • • MHHIM DL IAIIIH 'M wm***"*-* j - w — D o 

terminy płatności następujących podat- | i x J t j ,» ^ ^ s ^ - * « S * l r » l r r » r » e » l i Redakcii ..IL. REPUBLIKI 
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w miejscu. 
W okresie do 5-go lutego - podatek N A O A D U R A B U I L K O W E G O . W związku z artykułem p. t. „Opty* 

od energji elektrycznej, zużytej w okre-1 MMMMMM MM » , i ś j Placu Wolności"', zamieszczę-' 
sic od 16 do 31 stycznia ł. b. j Posterunek policji w Chojnach może stałe ubikacje, poszukując pieniędzy V „ " r ** J20 II Republiki" z dnia 20 

W okresie do 15-go lutego - zalicz- s.e poszczycić dużym sukcesem. Przed j rzeczy ^ ^ J w ^ t o w y c h . ^ W n H n i e l stycznia 1933 roku - Magistrat m. Ło-

Skrzynka do listów. 

ka na państwowy podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągniętego w miesiącu stycz 
niu r. b., przez przedsiębiorstwa handlo
we I i II kategorji oraz przemysłowe od 
I do V kategorji, prowadzące prawidło
we księgi handlowe i przez przedsiębior
stwa sprawozdawcze. 

Do 15-go lutego — 20 proc. wartości 
żarówek elektrycznych, sprzedanych w 
obrocie wewnętrznym. 

Do 15-go lutego nr. b. — zaliczka mie
sięczna nadzwyczajnego podatku od do
chodu, osiągniętego przez notariuszy, pi
sarzy hipotecznych, komorników i t. d. 

Do 20-go lutego — podatek od energji 
elektrycznej, wykorzystanej w okresie 
od 1 do 15 lutgo r. b. 

Podatek dochodowy od uposażeń, 
emerytur 1 wynagrodzeń służbowych — 
płatny.jest w ciągu siedmiu dni od do
konania potrąceń. 

W ciągu miesiąca lutego płatna Jest 
IV rata kwartalna państwowego podat
ku od nieruchomości za rok 1932, .łącz
nie z dodatkiem kryzysowym. 

W tym samym okresie płatny jest 
państwowy podatek od lokali i placów 
niezabudowanych. 

Nadto w miesiącu lutym płatne są 

dwoma dniami dokonany został we wsi 
Józefów, tuż pod Chojnami napad, a 
dziś już wszyscy czterej rabusie oddani 
zostali do dyspozycji sędziego śledczego. 

Napad miał miejsce w godzinach wie
czorowych. Do mieszkania Karola Ma
zura w Józefowie wtargnęło około go
dziny 9-ej wieczór czterech zamasko
wanych zbirów. Uzbrojeni byli w noże. 
kastety i toporki. Rabusie zaatakowali 
przedewszystkiem Mazura, którego kil
ku ciosami pięścią, zaopatrzoną w ka
stet, powalili na ziemię. Ody Mazur sira 

Napastnicy musieli znać dokładnie 
rozkład mieszkania Mazura, gdyż z 
chwilą, gdy przekroczyli próg jego domu 
odrazu wiedzieli dokąd sie skierować. 

Po zrabowaniu 150 zł. w gotówce i 
różnych drobiazgów, bandyci zbiegli. 

Już nad ranem ujęty został pierwszy 
ze zbirów. Jest nim Ludwik Pozner. zam. 
przy ulicy Niecałej Nr. 39. Nazajutrz 
aresztowani zostali Mieczysław Sroczyń
ski, Stefan Malanowski i Bolesław Pan
ter. 

W mieszkaniach aresztowanych prze-
cii przytomność, złoczyńcy przedostali (prowadzili funkcjonariusze rewizje: d o 
si<? do pokoju, zamknęli w nim wszyst- prowadziły one do odnalzienia zrabowa-
kich domowników i splądrowali pozo-Inych pieniędzy i przedmiotów. (gr) 

Zabiła ojca siekierą. 
Sąd skazał Cii mielecką na rok więzienia. 

była awantura' jedna z wielu. Dlaczego 
akurat tej nocy doszło do przelewu 
krwi — na to pewnie Chmielecka nie 
potrafiłaby odpowiedzieć. Może dla-

dwa i pól roku 
krzycząca pod-

(as) Stanisława Chmielecka- na oko 
zupełnie nie zbrodniarka- ryżowłosa, 
niebrzydka — siedzi na ławie oskarżo
nych i bezustannie plącze. Chmielecka 
ma czego płakać: zabiła ojca. Ma cze - ' tego. że jej córeczka 
go płakać tembardziej. że ten ojciec j podówczas licząca 
był bestją raczej- n'ż człowiekiem, że 

podatki i raty, wyznaczone z terminem, ją i matkę maltretował przez długi 
płatności na ten miesiąc. 

Nowe mundury 
dla uczniów szkół średnich. 
(i) Dowiadujemy się, iż w najbliż

szym czasie ministerstwo W. R. i O. P. 
roześle do wszystkich szkół nowe wzo
ry mundurków szkolnych dla uczniów. 
Dotychczasowe mundury bowiem nic 
były ustalane ani zatwierdzane przez 
władze, lecz wprowadziły je szkoły sa
morzutnie, wzorując się na -dawnych 
mundurkach rosyjskich. Specjalna korni 
sja już opracowuje wzór polskich mun-
durkóV'szkolnych. » ?«»' 

Nic przeczymy, że w tem zarządze
niu ministerstwa tkwi duża doza słusz
ności, albowiem mundurki szkolne, o ile 
są wprowadzone, powinny być jedno
lite, a nie różnego typu, w zależności 
od smaku i gustu dyrekcji danej szkoły. 
Z drugiej jednak strony stwierdzić na
leży, że. obecnie nie jpst czas po temu, 
by wprowadzać te zmiany i że sprawa 
ta powinna być odłożona. W obecnych 
ciężkich warunkach, gdy rodzice ucz
niów nic mają często na opłacenie wpi
sów szkolnych nie można ich obarczać 
tak znacznym wydatkiem, jakim jest] .̂'fa 
sprawienie dzieciom mundurków nowe
go typu. 

szereg lat... Chm'elecka płacze w głę 
bokiej skrusze nad tem. co uczyniła i z 
żalu nad swoim losem ' losem matk'. 

Rzecz działa się w nocy z 15 na 16 
października 1932 r. Około godziny 
dwunastej Chmielecka zgłosiła się do 
pierwszego komisariatu i zameldowała, 
że zah'ła ojca, Rudolfa Thna. 

Chmielecka tej nocy nie po raz 
pierwszy była w komisarjade: o dwie. 
trzy godziny wcześniej również zgło
siła się do dyżurującego przodownika • 
prosiła go o pomoc i interwencję w do
mu: ojciec wyprawiał takie straszne a-
wantury, że Chmielecka obawiała się o 
matkę i o siebie. Przodownik ją uspo
koił- powiedział, .że .przecież 'eh nie za
bije, że to już nie pierwszy raz i zre
sztą oświadczył, że nie ma ani jednego 
posterunkowego, którego mógłby po
siać. Chmielecka wróciła do domu i 
gdy ojciec nie przestawał maltretować 
matk 1 — 
zabiła go uderzeniami toporka do rąba

nia drzewa. 
Zeznania tej nieszczęśliwej kobiety 

są do głębi przejmujące. 
Przez szloch zaczyna Chmielecka 

od tego, że nazywa ojca podłym. Był 
podły 1 torturował matkę od początku 
małżeństwa. Jak tylko sięgnie pam'ę-

zawsze przypomina sobie matkę 

dzi uprasza Sz. Redakcję o łaskawe za* 
mieszczenie poniższego wyjaśnienia: 

Nieprawdą jest, jakoby statut przed' 
siębiorstwa miejskiego pod nazwą;:^ , ,K a ! 
nalizacja 1 Wodociągi m. Łodzi", nie py\ 
orzedstawiony do rozpatrzenia Komite-' 
towi Budowy Kanalizacji i Wodociągowi 
prawdą natomiast jest, że opracowany 
przez Komisję, złożoną z przedstawicie 
fi: Wydziału Prezydjalnego, Kanalizacji! 
Wodociągów oraz Urzędu Kontroli Miej' 
skiej, statut ten był rozpatrywany prze» 
Komitet Budowy Kanalizacji i Wodocią' 
gów na posiedzeniach, odbytych ** 
dniach: 17 grudnia 1932 roku i 10 stycz
nia 1933 roku. 

Prawdą również jest, iż Magistrat 
uchwalił statut ten w brzmieniu, zapro* 
ponowanem przez Komitet Budowy Ka' 
nalizacji i Wodociągów. 

Prezydent: ( — J B ^ ZlEMIĘCKi-

Odczyty radiowe. 
Dnia 29.1 w przerwie Poranku Sym

fonicznego w Filharmonii Warszawskiej 
p. W. Jastrzębowski w odczycie swynt.-

I oświetli „Kryzys u nas i u naszych sa - . 
j siadów", sprowadzając do tego. że VQ 

wygaśnięciu kryzysu w Polsce rozwój 
gospodarczy będzie miał warunki szcZC- ' 

, śliwsze, aniżeli u sąsiadów. 
Dnia 30.1 o godz. 16.40 w cyklu od-

! czytów p. t. -Zagadnienia gospodaiL/e" 
usłyszą radiosłuchacze tym razem kil
ka słów na temat „Bilansu handlowego., 
i bilansu płatniczego", o czem mówić 
będzie p. Jastrzębski. Prelegent rozpa
trzy zestawiając obroty- gospodarcze; 
danego kraju ze światem, rolę wyrnia' ; 
ny towarowej. . . . . . . 

Dnia 31.1 o godz. 16,25 p. Seweryn 

czas całej awantury w nicboglosy. 
Matka oskarżonej, jako pierwszy 

świadek zeznaje mnie] więcej to samo. 
„Od tylu lat jestem przestraszona"— 

n'e śpię nigdy, jak męża niema. Czeka
łam aż wróci. Wrócił. Zaczął wymyś
lać, b'ć i kopać. Walił nogami w drzwi. 
Wreszcie położył się. I zaczął się ko
muś. jak'mś z oparów wódki wyłania
jącym się widziadłom- odgrażać. Po
tem kopał żonę. Krzyczała w niebo-
głosy. Dziecko darło się. Pobił ją, że 
miała siniaki. Próbowali go związać, 
ale nie mogli dać rady. I wreszcie 

córka dziabnęła go siekierką. 
Potem poszła do policji i oddala się w i Maciszewski w odczycie dla nauczycu 

Osobiste. 
W dniu 23 b. m. święcili złote gody 

małżeńskie znani w najszerszych sfe
rach naszego miasta i 'P . Bronisława i 
Jakób Lipińscy. Dom P P . Lipińskich po
siada swoją tradycję w dziejach walk 
ó niepodległość Polski na odcinku łódz
kim. Dom ten był zawsze w czasach 
niewoli azylem dla prześladowanych 
rewolucjonistów, niepodległościowców, 
którzy tu znajdowali oparcie i pomoc, 
zarówno w latach 1904—1907, jak ł w 
czasach okupacji niemieckiej. 

Rodzina Lipińskich brała bezpośre
dni udział w orężnej walce o niepodle
głość Ojczyzny. Najstarszy syn, ś. p 
Klemens, zginął na posterunku służby 
publicznej, jako zasłużony lekarz łódzki. 

Uroczystość 50-lecia pożycia malżeń 
skiego P P . Lipińskich zjednoczyła sze
roki krąg krewnych i znajomych rodzi
ny w oddaniu należytego hołdu zasłu
dze i w wyrażeniu jak najgorętszych 
symnatyj dla czcigodnej Pani Bronisła
wy Lipińskiej, nestorki niepodleglościo 
wych działaczy w Łodzi. 

płaczącą- zbitą i zmaltretowaną. Ojciec 
zatruł im życie. Upijał s'ę. sprowadzał 
do domu kobiety, a gdy matka prote
stowała. b'ł ją. Raz nawet „barowal 
s V z s'edmnastoletnią podówczas cór
ką —- oskarżoną i po tem harowaniu 

chciał ją zniewolić. 
Już w dwa lata po ślubie matka się 
truła. Pogotowie ..odratowało" ją z 
wielkim trudem. 

Piętnastego października w nocy 

ręce sprawiedliwości. 
Zflbity' miął 15 ciosów na głowie. 

2 na twarzy i 4 na szyi. 
Dalsi świadkowie zeznają mniej wię

cej w tym samym tonie. Malują piekiel
ne awantury w domu Timów. 

Prokurator Chawłowski wskazuje, 
że zabójstwo n'e miało cech afektu-
skoro są dane na to- by sądzić, że o-
skarżona przygotowała już na godzinę 
przed zabójstwem toporek. Prokuratn: 
domaga się ukarania podsądnej. 

Adw. Kobyliński podnosi straszny 
żywot matki i córki nod terorem ojca 
pijaka. Oskarżona została doprowadzo
na do szału przez ojca. który mógł był 
zabić matkę • zabić ją samą. Obrońca 
pros' o uniewinnienie. 

Sąd wyniósł wyrok, skazujący Sta
nisławę Chmielecka na rok więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 

Sąd w motywach podkreślił szereg 
wyjątkowych okoliczności, towarzyszą
cych zabójstwu i nadzwyczajne podn<e-j 
cenie podsądnej w chwili zbrodni. Stąd 
łagodny wymiar kary. 

Oskarżona płakała po wyroku, łagod
nym przecież 1 wyrozumiałym, równic 
gorzko, jak nrzed sprawa. (Q). 
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** 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna trzy

tygodniowy urlop wypoczynkowy kie
rownik pierwszej brygady wydziału 
śledczego, komisarz Aleksander Stab-
holc. Komisarza Stabholca zastępować 
będzie p. Leopold Kołodziejski. 

Dźwiękowy 
K i n o - T e a t r 
Dziś 1 dni następnych! 
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CASIMO" Dźwiękowy 

NaTwfckszy przebój sezonu - reżyserii W. S. DYKE«A twórcy: 

fi N O C N E S A D Y 

li z ' cykl t r organizowanych ' prźeż -MtiFZ 
W. R. i O. P„ mówić będzie o -.WychoA" 
waniu młodzieży. polsWęj na, obczyźnie.^ 

Tegoż dnia ó godz. 16.40 p. ' Artu*. 
Śliwiński w odczycie swym p. t. ,',Mafv»ji 
grabią Wielopolski" scharakteryzuje 
radiosłuchaczom Jedną z najwybitniej-
szych postaci politycznych Polski por*1' 
zbiorowej. 

Dnia l.II 0 godz. 17.40 dr. M- Balsi" 
cerowa rozpatrzy przed audytorjum 'ira: 
dlowem ..Zagadnienia rodziny na MiC* j 
dzynarodowej Konferencji Służby Spo
łecznej we Frankfurcie" pod kątem wi
dzenia ochrony rodziny,, zdrowia i <r 

bezpieczeń społecznych. 
Dnia 2.II w przerwie Poranku SyW! 

fonicznego dr. Jan Gadomski wyglo*' •; 
odczyt p. t. ..Zycie we wszechświecie--
którego treścią będzie przystępne 
cie współczesnych poglądów nauki rtf 
istnienie życia organicznego we wszech'./ 
świecie. 

Dnia 3.II o godz. 16.40 transmitowa
ny będzie ze Lwowa odczyt dr. Henry" . 
ka Wereszyckiego. który podzielił 5'C 
z audytorjum radjowem wrażenia*!" 
swemi z pobytu w Anglji 

FeSfetony radiowe. 
Dnia 1.11 o godz- 19.30 z n a k o m ^ 

krytyk dr. Stanisław Adamczewski wy* 
głosi przed mikrofonem warszawski*!1 

feljeton literacki p. t. ,-Źycie l i teracki^; 
rozpatrując ostatnie wypadki, jakie f3, 
szły w dziedzinie twórczości p isarska 

Dnia 3.II o godz. 19.30 p. Jan W g 
niewski zastanowi się nad .płynności 
rzeczy tego świata, w myśl powiedz 
nia filozofa -.Wszystko to już było • 

Tegoż dnia w przerwie w ieczo rne j 
koncertu symfonicznego z Fllharni?*J! 
Warszawskiej, tematem fcljetonu 
rackiego p. W. Rogowicza będzie 
statnia książka Michała ChoromańsK'^ 
go o. t. ..Zazdrość a medycyna" i n 0 ^ , a . 
la Kazimierza Wierzyńskiego p. t. , . 0 " 
nice świata". 

Obsada gwiazd w Ich największym blasku: Philips Holmes. Anita Pago. Lewis Słone. Walter 
Z filmu: ' . . . . H u s t o n -
Przyszli do mnie wśród nocy... Mówię wam. że jestem niewinna! 
Byłam sama i bezbronna.- W *vclu nie widziałam tego człowieka! 
Film po którym postawiono Ameryce pytanie: Czy podobne fakty mogii mieć miejsce w cy 
willzowanym kraju. — 'Nadprogram 'ygodnlk dźwiękowy ParamouMfl. Pocz. p gotiz. 4 pp 

Passe-partout, bilety ulgowe wolnych wejść ważne. 

W.I.Z.O. (Slenk/ewlcza 26). 
Diii, w środę, dnia 25-go b. m. P , 0 " ^ ^ * 1 ' 

o godtinae 9-e| wieororeiti odbędzie W* ^^jljlo*' 
dyłlfUsyiny, na którym dyr. Saul Riwier ł V \ l , j ^ j ' 
referat n. t. ,Rola robołn&a łydowekiejo w 

dowie dzV:- .'.< -| PMpstyny1'. . i o t d 

\X'»t^p dla członkiń * wprowadzony'* » 
| bełplatny. 
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MIĘDZY MŁOTEM A KOWADŁEM 

TRAGICZNA SYTUACJA W DANJI. 
Wszyscy otrzymują zapomogi . — Masowe bankructwa kupców i przemysłowców — 

Towary sprzedawane są za bezcen. — Groźba strejku powszechnego i lokautu. 

Rząd duński chce, aby wilk był syfy i owca cała. 
Kopenhaga, w styczniu, 

dli ^ a n , a przeżywa obecnie tragiczne 
Bezrobocie wzrasta katastrofalnie, 

aj tempa wzrostu bezrobotnych 

nie wolno projektować żadnych r^bót 
publicznych, ani omawiać warunków 
pracy i plac na tych robotach, dopóki 
przemysł nie zlikwiduje konfliktu z ro-

j * ' e zna chyba żadne państwo, w którem j Lotnikami i nie ustali u s iebie tych wa-
7 z y s narastał powoli i stopniowo po- J runków pracy i płac. Hząd oświadczy! 

^ k s z a ł a się armja ' ludzi, pozbawio- na to, że nikt nie ma prawa dyktować 
tych pracy. Dosłownie, 

0 0 6 obywatel Danji, jest obecnie 
I bezrobotnym. 

Jfóyby nie pomoc państwa, która jest 
l° r8anizowana doskonale i postawiona 

4 bardzo wysokim poziomie — kto wie 
przeżywałby obecnie ten kraj. 
Pomoc bezrobotnym w Danji zasłu-

k l e na specjalną uwagę. Otrzymują ją 
O V / 'em nic tylko robotnicy, pozbawieni 
j^y, ale wieśniacy, którzy utracili do-

j 0 (tyi kupcy, zrujnowani przez kryzys, 
słowem wszyscy mają prawo do-

a8ać się pomocy od państwa i gminy i 
P o * o c tę otrzymują. 
, Zło tkwi w tem, że pomoc ta, która 
^.^Ątkowo była bardzo poważna i urno 
^IVyiała przyzwoite utrzymanie, obecnie 
^ ^ a r ę katastrofalnego wzrostu bezro-

0c'a, redukuje się coraz bardziej.— Je-
*' jest dostateczna, by nie pozwolić 

z głodu, ale już zbyt mała, by 
.gębujący tej pomocy, byli zupełnie 

' . . . - . . . 

mu, co powinien robić. A w odpowiedzi, 
związek przemysłowców oświadczył, że 
jeśli sprawa ta będzie podniesiona w 
parlamencie, tego samego dnia nastąpi 
lokaut w całym przemyśle duńskim. 

Ta groźba była poważna. Rząd duń
ski zdaje sobie dokładnie sprawę R "ego. 
że przemysł uczyni tak, jak zapowiada J 

A z drugiej strony niemniej potężnej posłusznych szeregowych związków za-
związki zawodowe robotników grożą, źej wodowych, którzy, nie zastanawiając 
w razie gdyby parlament zgodził się na 
narzucone sobie warunki przemysłu, 
ogłosi 

strejk generalny w całym kraju 

I ta groźba jest poważna, gdyż rzą-' f i ń 
ski wie, iż związki zawodowe w ich kra
ju, potrafią w ciągu kilku godzin /orga
nizować strejk powszechny. 

Jak wybrnąć z tej ciężkiej sy 'mcji? 
I w jednym i w drugim wypadku "'sinieje 
niebezpieczeństwo wyjścia na ulicę dzir 
siątków tysięcy bezrobotnych, kamyrh , 

się, na rozkaz związków, gotowe są do
konać rzeczy doprawdy niezwykłych! — 
A któż zaręczy, że w tym wypadku' kar
ność zostanie utrzymana? Kto za-ę-ry. 
że ci sami robotnicy, którzy bez słowa 
protestu porzucą pracę na wezwanie 
związków zawodowych, znalazłszy «ię 
już na ulicy, zechcą się nadal słuchać? 

Dlatego sytuacja obecna w Da.njt jest 
doprawdy tragiczna. A kto wie, co pr?y-
niesie dzień jutrzejszy? 

M. N*w. 

ędne p o j ę c i a o z b r o d n i a r z a c h 

Czy przestępca wraca na miejsce zbrodni . — Wyrzuty sumienia mordercy. — 
Kiedy banayta przyznaje się do winy. 

Wallace był bardzo kiepskim kryminologiem. 
(lu) — Dokoła zbrodni i zbrodniarzy 

powstała cała masa błędnych teoryj i 
przesądów, uniemożliwiająca dokładne 
poznanie duszy oraz typowych zwycza
jów przestępców. 

Jednym z takich przesądów jest mnic-
.b^ndel zamarł zupełnie. Wszystkie manie, iż każdego zbrodniarza trapią fcS sprzedają towary poniżej cen

 wYrzutY sumienia. Przyznanie się do 
0 , U A . . . ' „ u . . " i . . . _ . _ L „ J T : i

 w i n y 1 1 1 0 zawsze jest jednoznaczne ze °w, byle tylko ich się pozbyć i 
y*ać pieniądze. Ale 

^ bardziej tanieją towary, tem mniej 
[j jest kupujących. 
&i "^l stanął na martwym punkcie i 
jw"Cnie odbywają się tylko wyścigi w 
tjj^to kierunku: kto następny skoki, 

iv?"e s " t n a l iście bakrutów. 
Waluta duńska straciła 40 procent 

v

 e ' nominalnej wartości, ale na rynku 
"Ctrznym nie odczuwa się tego nie-

iqj ^Pełn ie . Przeciwnie, obserwuje się 
•.6/®sujące zjawisko — im bardziej spa 
L korony, tem większa jest jej siła 
Mst W c w n 9 * r z kraju. — Takiego zja-

a ekonomiści jeszcze nie zanotowali 
b4 tymczasem wyłania się nowa groż-
p^^ w ' " tzek przemysłowców, skupiający 
J 4 J 7 l awiciel i wszystkich bez wyjątku 

P rzemyslu i przedstawiający taką 
t j^-Potęgę, j a k i zjednoczone związk: 
• w od 0 -w e , już zagroził rządowi socjal 

\ [ S l c ° - o r s t w a c h . Powód? Parlament wistości, co wkońcu tak zirytowało 
^ n o w i } zorganizować wielkie robotyI oskarżonego, że przyznał sio do popoł 
Hyc, c ^ n e i dla zatrudnienia bezrobot-

^ ^ d z y c z a s i e jednak pomiędzy zwiąż 
^ ^ P r z e m y s ł o w c ó w , a związkami za-

ratycznemu lokautem w swych 

skruchą. Znakomity kryminolog, Lob 
sing, zebrał wszystkie możliwe przy
czyny przyznania się zbrodniarza do 
inkryminowanego mu czynu i doszedł 
do wniosku, że przyczynami lakierni o 
wiele częściej mogą być motywy reli
gijne, miłość, przyjaźń, patriotyzm, ho
nor, zemsta, oportunizm, rezygnacja, 
wreszcie względy psychopatologie/no. 
One raczej mogą skłonić zbrodniarza do 
powiedzenia prawdy, niż przereklamo
wane w powieściach kryminalnych wy
rzuty sumienia. Zresztą. Zresztą trudno 
czasem zrozumieć, co skłoniło morder
cę do powiedzenia prawdy. 

Wulffen przytacza naprzyklad wy
jątkowy tego rodzaju wypadek. Oto pe
wien zbrodniarz podczas rozprawy są
dowej, a przedtem jeszcze w śledztwie 
zaprzecza! kategorycznie, jakoby winny 
był popełnienia mordu. Głos zabrał rze
czoznawca sądowy, który twierdził, że 
morderca posługiwał się szewekim młot 
kłem, jak to wynika z ran na głowie 
afiary. Rzeczoznawca długo i zawiłym 
stylem opisywał przypuszczalny prze
bieg zbrodni, nie odpowiadający rzeczy 

mordercę skłoniła do przyznania się do nie sny skazanych morderców i prze
winy „wrodzona miłość prawdy"... stępców. Okazało się. że na 125 zbro-

Takim samym przesądem jest przy- dniarzy tylko 29 miewało często sny. 
jniszczcnic, że zbrodniarz wraca na 64 — rzadko. 32 — nigdy. Na 9.3 zbro-
mlejsco przostepstwa. Tak działo się dniarzy znaczna większość, bo 6d śniło 
przynajmniej wc wszystkich powieś- jo rzcezadi i sprawach obojętnych. 2'7 
ciach awanturniczych Karola Maya . 'mia ło sny niespokojne, ale tylko 22 na 
Oczywiście, czasem może się zdarzyć, i liczbę 93 śniło o zbrodni, przyczem po-
żc przestępca jeszcze raz przychodzi łowa z nich. to znaczy II-tu. doznawa
na miejsce swego straszliwego czynu, łc podczas snu psychicznych wzruszeń. 
U bohaterów Karola Maya postępowa- • odczuwając skruchę, gniew lub wspól
nie takie posiada nawet logiczne w y - < czucie. 
tłumaczenie, przestępcy ci zabijali bo-J Wreszcie przesądem jest równic/ 
wiem w celu zdobycia złota i wracali ( mniemanie, że autorzy lwwicści krymi-
na miejsce przestępstwa, by złota tego halnych są dobrymi detektywami. t a cv 
szukać. Czasem zdarza się rówineż. że mistrzowie mistycznych powieści kry-
zbrodniarz wraca na miejsce morder-jminalnyeh jak Poc. Conan Doylc i Wal-
stwa, by zatrzeć pewne ślady, które. h e c w życiu nic mogli rozwiązać ani jc-
mogłyby go zdradzić, Wulffen motywu 
je tę przyrodzoną rzekomo cechę zbro 
dniarzy przesłankami psychologicznemu 

dnego problemu kryminalnego. Logicz
ne motywacje ich powieściowych wy
czynów są bezsporne i dla każdego zro-

Powiada on. że zbrodniarz wraca na 'zumia łe . ale nic mają one z praktyka 
miejsce zbrodni po to. by podziwiać życiową nłc wspólnego, 
swą siłę, która pozwoliła mu zwalczyć j c s t jeszcze jeden mylny pogląd za-
człowlcka. Tego rodzaju motywy są • korzeniony wśród szerokich sfer n.i 
możliwe, ale nie może być mowy o ja-1 podstawie lektury detektywistycznych 
kimś wewnętrznym przymusie, czy też. powieści. Wallace często wprowadza 
o sentymentalnych przyczynach, skfa-] motyw, polegający na tern. że sąd ska-
niajacych mordercę do odwiedzania! z u j e niewinnego człowieka, nrzyczem 
miejsca zbrodni. Morderca nie Jest r z e - i a r n a t o r - detektyw wykrywa dopiero 
wnym kochankiem, który przychodzi, prawdziwego przestępcę. Rodzi to 
na miejsce rozstania, by łzami skruchy 
zrosić swój żal... 

P r z y aresztowaniu podejrzanego 

przypuszczenie, iż tysiące osób idq nie
winnie do wiezienia, nic zawsze bowem 
detektywowi udaje się jego zbożne dzie 

osobnika policja zapytuje zazwyczaj f0 wykrycia prawdziwego mordercy.' 
świadków, jak on spał krytycznej no 

Tymczasem dwaj profesorowie ame
rykańscy. Borchard i Lutz. po przewer-

\I> ^ n ' e * r a c ^ nieproduktywnie pie 
V & op łacanych w postaci zapomóg. 

"4 t j ^ y m i robotników, wynikł konflikt 
warunków pracy. 
°tnicy domagają się wprowadzę 

^ -godzinnego tygodnia pracy, przy 
t» t o f W a r »iu dotychczasowej wysokości 
V r e j ' Ponieważ rząd zgadza ?ię na 
V Q ° R M < " S ' * Ą R Z E C Z Y znajdzie o n a z a * 
\ ^ w a n i e P r z y projektowanych robo-
S$l P u ^ l i c z n y c h , a tem samem, prze-
IĄ l I »ajdzi e s ię w dość trudnej sytu-

będzie zmuszony zastosować 
j Wnież do tego zarządzenia. 

' W 0 1 - 0 2 w ' ą z e k przemysłowców wy 
do parlamentu ultimatum, że 

nicnia morderstwa, ale na złość rzeczo-
zbrodnl, oczywiśclo zupełnie inny, a 
znawcy, podał rzeczywisty przebieg 
stwierdzający przedewszystkiem, t e 
narzędziem mordu nłc był wcale mło
tek, lecz łom żelazny... W tym wypad
ku więc można byłoby powiedzieć w 
formie może nieco paradoksalnej, że 

cy?.. . Czy rzucał się na posłaniu?... Czy 
też spał spokojnie?... Istnieje bowiem , 
błędne przypuszczenie, że tylko ludzie: t o w a n , , u . k , , , . k u s p n u v s a d o w 

o spokolncm sumieniu mogą spać „snem ' amerykańskich wykryli tylko 65 omy-
sprawiedliwego"... Ale ponieważ noto- K sądowych. 
ryczny bandyta nigdy nic jest zdener- . usprawiedliwienie aijtorów po-
wowany i potrafi po bestjalskicm za- ^ ' i c ś , c l Kryminalnych można tylko powie 
mordowaniu człowieka udać sie na bal, dziec. żc niewiadomo jakby te S P ^ W Y 
przeto sen Jego nie może być żadną wyglądały, gdyby po owych dwuch pro 
miarą winy 

Psychiatra do Sanctis badał specjał-

K i n o - t e a t r 

SPLENDID" 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

Suporfilm prod. 

Sowkino-Moskwa 
M 

fesorach me przyszli inni i jeszcze raz 
gruntownie zbadali wszystkie wyrok) 
sądów amerykańskich... 

Omyłka jest przecie rzeczą ludzką— 
głosi stara prawda — a to już nie jest 
nrzesad. 

I B E Z D O M N I 
• Ceny miejsc na wszystkie seanse od 80 W* 

^ I I H I I I I M i l l l l l l l H I I I I I I I i i l l 

NAJWIĘCEJ ZANIEDBANE ł ZNISZCZONE 

udellkałnia natychmiastowo, wybicia, chroni od 
łuszczenia i ochiębienia 

Krem Prałatów Perfection 
Do nabycia w pierwszorzędnych perfumeriach 

i składach aptecznych 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okręgu wIókieoMiSczego. 
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Likwidacja 
zaległości. 
Rzad traktuje bardzo poważnie swój 

obowiązek likwidowania kryzysowych 
zatorów w obrocie gospodarczym. 

Pod tym katem widzenia najpierw-
szym obowiązkiem jego jest likwidacja 
najgroźniejszego zatoru, którym sn ZA
LEGŁOŚCI PODATKOWE. Jest to za 
razem ton odcinek polityki gospodar 
czej, na który rzad ma w gruncie rze 
czy wpływ najbardziej bezpośredni i 
najłatwiejszy do przewidzenia. 

Ostatnie posiedzenie rady handlu 
wykazało, że ministerstwo przemysłu I 
handlu zbliżyło się do poglądów przed
stawicieli życia gospodarczego. Jak do
tąd jednak, stanowisko ministerstwa 
skarbu Jest, zdaje się, nieprzejednane. 

Chodzi więcej o różnico w metodzie, 
aniżeli 0 rozbieżność poglądu zasadni
czego. 

Przedstawiciele Aycla gospodarcze
go domagają się generalnego oczyszcze
nia ksiąg blerczych zapomoca Jednolite
go rozwiązania prawodawczego. Mini
ster skarbu również stojąc na gruncie 
likwidowania zaległości, uważa, żc naj-lkie czynniki wytwórczości i wymiany 

i - 1 - i 5 A j 1 i • f i 1 1 . 1 • • . l 1 _ : 

Zamiast zniżki taryfy kolejowe] 
ministerstwo stosować będzie ulgi indywidualne. 

Ten system okazał się bardziej celowy. 
(F) Wobec pogłosek, jakie ostatnio trzymać się zasady udzielania ulg indy-ldróże, dużem udogodnieniem 
powszechniły się, jakoby taryla oso-1 widualnycb, przyczem zakres ich może I okrężne, których cena uległa roz^ 

bowa na kolejach państwowych miała 
ulec ogólnej zniżce — nasz warszawski 
korespondent (F) dowiaduje się, że spra
wa generalnej zniżki taryfy osobowej nie 
jest obecnie aktualna. Ministerstwo ko
munikacji bowiem stoi na stanowisku, 
że, podobnie jak przy taryfie towarowej 
lak również i przy taryfie osobowej, nie 
należy stosować generalnej zniżki, gdyż 
mogłoby to podważyć budżet kolei. Prze dzą do 65 proc 
ciwnie, ministerstwo uważa, że należy | Dla osób odbywających 

N I E D A W N O 

być bardziej rozszerzony, niż dotychczas nowej zniżce. Tak zwane bilety wy? 
Stojąc na tem stanowisku, minister- czynkowe uprzystępniają wycieczki 

LLLILLII 

ją. Mieszkańcy okolic podmiejskich ko
rzystają z tańszych opłat, płacąc za prze 
jazd o 25 proc. niżej opłat normalnych 
W niektórych wypadkach, zwłaszcza 
przy biletach miesięcznych, zniżki docho 

częste po-

iiiilllli 

Zryczałtowanie mM\\u uhmlmm. 
W przededniu ostatecznego zadecydowania tej sprawy. 

Jeszcze pod koniec 1931 roku ogrom- Menniczego, 
ne zainteresowanie w przemyśle i han- Odnośny projekt zawiera przcJysku-
dlu włókienniczym wzbudziła zapowiedź | towane już w ciągu dłuższego czasu po-
zryczałtowania podatku obrotowego we stulaty przemysłu włókienniczego, przy 
włókiennictwie. Do reformy tej wszyst-

wlaśclwszą jest droga Indywidualne] 
ulgi udzielone] płatnikowi, stosownie do 
okoliczności. 

Od czasu znane] polemiki Wierzbic
ki — Starzyński upłynęło dość du>o 
czasu. Każdy z praktyki wic. jak nikłe 
ulgi w drodze indywidualne] uzyskali 
płatnicy. 

Zaśmiecenie ksiąg blerczych sumami 
flkcyjncml, bo nleśclągalncmł, jak było 
tak jest. Nie mogło być Inaczej. O He 
„góra" mlnlstorstwa skarbu dale nawet 
hasło ulg, to nłfcsze organy nlcchctnlc 
biorą na siebie odpowiedzialność za 
zastosowani tego l imb- .do tego czy 
innego płatnika. Chodzi przecież o plc-
nladzo skarbowe I niełatwo podjąć się 
takie] odpowiedzialności. 

Każda realną polityka skarbowa wy
maga przedewszystkiem szczerości 
względem siebie. Tf»kże I z tego punktu 
widzenia, nap^cznlałe 'tłen^dalncoml sie 
do windykacji sumami księgi urzędów 
skarbowych, sn złom widocznem. 

Sfery gospodarcze wysunęły pro-
jekt oparty na zasadzie likwidacji sum 
nieściągalnych, odciążenia płatników w 
zakreslo kir I odsefek, umożliwienia 
płatnikom uiszczenia śclagalnych sum 
zaległych w ciągu dłuższego okresu 
przy równoczesnym stwoi/cnlu syj<e-
mu bonifikat dla płacących zaległości I 
płacącycli bfeż^cc podatki. Projekt taki 
uwzględnia także w dużym stopnłu za
sadę moralności płatniczej, nad którą 
mlnictcr skarbu musi czuwać. 

W każdym razie pozostawienie spra-1 
wy zaległości w obecnym jej stanic ]cst 
nadwyraz szkodliwe. Zaległości skar-i 
bowe sa niewątpliwie czynnikiem, któ
ry paraliżuje aktywność gospodarczą.' 

Dr. A. Z. 

włókienniczej przywiązywały od pierw
szej chwili olbrzymią wagę, wysuwając 
jednogłośnie konieczność szybkiego jej j 
zrealizowania, jako jednego z zasadni
czych warunków, mogących przynieść 
poprawę. 

W trakcie szczegółowych badań nad 
możliwościami scalenia podatku obroto
wego w włókiennictwie, dokonywanych 
zarówno przez zainteresowane, jak i rzą 
dowe czynniki nawinęły się najrozmait
sza ..przeszkody i trudności, uniemożli
wiające szybkie wydanie odnośnego roz
porządzenia. 

^ O ^ a ł n i o , w,, łódzkich sferach gospo
darczych zapanowało zaniepokojenie, 
czy miarodajne czynniki nic odstąpiły 
wogóle od przeprowadzenia zamierzonej 
reformy. Obecnie sprawa ta ponownie 
stała się aktualną w związku z inicjaty
wą, podjętą przez ministerstwo przemy
słu i handlu, które nadesłało związkowi 
izb przemysłowo-handlowych do zaopt 

stwo komunikacji wydatnie rozszerzyło i niedziele i święta, gdyż dają 33 P* 0 6 , 

przyznawane już ulgi na przejazdy kole- ' ulgi taryfowej w drodze powrotnej. 
Jeszcze większe ulgi wycieczko*' 

stosowane są na Górnym Śląsku i w *°' 
munikacji z Krakowem, ponadto dla ŹrUJ 
podróżnych, liczących conajmniej 
osób normalnej taryfy. Dla g r u p h " ^ 
cych 50 osób, jedna osoba może W 
przewieziona bezpłatnie. 

Wszystkie powyższe ulgi nie wy"1'' 
gają żadnych legitymacyj i zaświadcz1;'' 
Niezależnie od tego, udzielane są zD'V 
ki przejazdowe dla robotników, org*0!' 
zacyj społecznych, krajoznawczych, tw 
stycznych l sportowe ulgi uzdrowisko*: 
a wreszcie ulgi dla emigrantów i reen'1' 
grantów. 

Dodać również należy, że pracowni-
wojskowi i państwowi, korzystają sta,'8, 

na podstawie legitymacyj, z ulg kok) 0 ' 
wych. Ten system ulg indywidualny^ 
w taryfie osobowej, ministerstwo koOu] 
nikacji będzie nadal utrzymywać, ODT*?' 
"ając wszelkie projekty generalnej z 1 1 ' 
':i taryfy, 

Ti 
silj 
B r , 

ty 

h 
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KI 
i n o 

czem do nowych tez, decydujących o cha 
rakterze projektu, doszedł postulat czte
rokrotnego powiększenia ceny świa
dectw przemysłowych. Ciężar len po
niósłby więc zarówno przemysł włókien 
niczy jak i handel. Rzecznicy interesóv. 
wielkiego przemysłu w ten sposób w pi 
wnym stopniu zamierzają zrekompenso 
wać całkowity ciężar zapłaty zryczałto
wanego podatku, który przy realizacj 
reformy, spadnie na przemysł, sprowa
dzający surowiec. Podniesienie bowiem 
ceny świadectw przemysłowych obciąży 
również przemysł przetwórczy (zakupu
jący gotowe półfabrykaty) jak i handel. 

Izba łódzka zajęła się już tym pro
jektem, zwracając.,się narą-ie o jego za
opiniowanie do wszystkich tutejszych 
organizacyj handlowych i przemysło
wych. Wobec powyższego, nie ulega już 
wątpliwości, że w najbliższym czasie 
ustalona będzie jednolita opinja sfer go
spodarczych, która posłuży ministerstwu 
za podstawę do realizacji tej, dawno po
żądanej reformy. Obecne więc stadjum 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu J j i c l d y wałul* 1 ^ MU 

iswizowej W W<u>«*re uwsuenejs uu "j*** 
rzcważala mocniejsza, zwłaszcza dla I-o1***^ 

Obroty były nieco zwiększone 
DclSja 123.00 (4-15), Gdańsk 173 BO 
landja 356.90. Londyn 30-25 ( + 26). Nowy ^ 
8.916 (—7), Nowy Jork-kabel 8.920 ( - 7 ) , 
34 90, (44),,Pragą 26.43, Szwajcarja 172.85 W 
Włochy 45.72. T r a n z a k c l e ' ' n i t o w a n e : S*V 
iiolm 161.40 (4-80); w obrotach ra iędzybaPL. 
wych dewwy na Berlin 212-40 ( 4 1 5 ) . W °Lf I 
Uch prywatnych: marka niemiecka 212.10<^gj I 
ling austriacki 104.75, doWr gotówkowy "Wy 1 
dolar złoty 8.97,50—8.9R.50, rubel złoly 4.(t|'jj, 
po 10 rubli — 4.68.50. rubel erebrny 1 3 * 
loo — 0.59. , cjf 

AKCJE. Na rynku a.kcvmym tendencja JJ,,. 
mocnieina dla akcyi Banku Polakicfio i 
gicznych. Notowano: B?nk Polaki 81—81-" 

Hn 

a r s z a w l e tendencja dla 

t. Not<^'C 
» ( 4 3 5 ) , ^ 
), Nowy -^t 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jo.-k, 23 stycznia. Loco 6.30, etyczeń 

0.13, łuty 6 . I 4 , marzec 6.15. kwieć eń 6.22, m«l 
6.19, czerwiec 6 34, lipiec 6.40, sierpień 6.48, 
wrzesień 6.^2, październik 6-59, listopad 6.66, 
grudzień 674. 

Nowy Ojlcnn, 23 stycznia. Loco 6.15, »ly-
czeń 6-15, marzec 6 15, maj 6.28, lipiec 6.41, paź
dziernik 6 58, giudzień 6.71. 

Liverpool, 23 slyczn !a. Loco 5.22, styczeń 
4.95, luty 4.95, marzec 4.96, kwiecień 4.97, mat 
4.98, czerwiec 4-99, lipiec 5 00, sierpień 5.01. 
wrzesień 5.02, październik- 5.04, listopad .505, 
grudzień 5.03, styczeń 5.09, luty 5.12, marzec 5.15.' ckT^wn 

Bawełna egipska. Loco 7..12, styczeń 7.01, | 5 ł Ł C K 

merzec 7.04, 'n&i 7-12, Up :cc 7 20, październik 
7.29, listopad 7.34, grudzień 7.43. 

Uppcr, 23 slyernia. Ix>co 6.70. styczeń 6 .50, 
marzec 6.48, maj 6-44, liticc 6.41, październik 
6 38, lielopsd 6.34, grudz'cń 6.32. 

Brema, 23 stycznia. Loco 7.29, marzec 6.99. 
maj 7.14, lipiec 7.25, paździe rniłc 7.45, gru
dzień 7.5.5. 

Alckyundrfa, 23 styczn/n. Styczeń 13.44, ma
rzec 13.55, mai 1381. linieć 13 93, listopad 14-28. 
Ashmouni: luty 11.63. kwiecień U . 6 4 , oztrwiec 
11.65. paźc^iernik 11.50. 

podstawie o&tMniego sprawozdania d( 
dnia 16-go e'.ycznia r, b. wyluMCłOoo baweln) 
12.415 000 beL 

njowania projekt odnośnego projektu, '< prac nad zryczałtowaniem podatku obro 
opracowany na podstawio wyczerpujące | towego we włókiennictwie, można już 
go memoriału związku przemysłu wló- i uważać za decydujące, (c) 

Upadłości i laśktu-alii. 
W sprawie upadłości Towarzystwa P'at • zakwalifikował 'eh do przywro 

Akcyjnego ,.Karol Stcincrt" Sąd zwa- cenią im czci kupieckiej. 
Wyrok powyższy zaskarżony zo

stał do Sądu Apelacyjnego przez wie
rzyciela Leonarda Lewandowskiego. 
Zarzuca on upadłym- iż zredukowanie 
należność' do 15 procent bez odsetek i 
kosztów krzywdzi wierzyciel' i wboga-
ca dłużników ich kosztem. Układ, przy
znający wierzycielom niewielki ułamek 
ich należności nic pozostaje w żadnym 
stosunku do majątku jaki posiadają u-
padl'. Zobowiązania bowiem wydawane 
przez upadłych są rzekomo {'kcyjne i 
wystawione w tym właśnie celu, aże
by zataić prawdziwą wartość posiada
nych aktywów i zapewnić sob'c przy
chylną większość na zebraniu wierzy
cieli. 

Sprawa ta w przedmiocie apelacji 
znajdzie się w najbliższych dniach na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego. 

żywszy, że dotychczasowy sęd/Jo ko
misarz upadłości zrzekł się pełnienia o-
bowiązków, poslanowł zwolnić sędzię* 
go handlowego Emila Hirszbcr«a ze 
stanowiska sędziego koni'sarza I na je
go miejsce zamianował sędzią komisa
rzem sędziego handlowego Alfreda 
Kindermana. 

( 4 1 0 0 ) . Cukier 15.40- Traniaikcje rnaooW* 
Ulpopy 9.7.5 — 10 ( - 2 5 ) , Starachowice 
( 4 - 3 0 ) , za Węgiel chciano płacić 13, 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla p« 
procentowych zarówno państwowych, jak 
walnych przewalała tendoncia mocna, a 
cza dla potyczek państwowych w wal u c[«' Zfi 
łanowej Z braku matcrjilu transakcji wjęK̂ JiiH 
- M c d o k o n a n o . — Większych ob-ctów 
7 proc. potyczka stabil iracvjną. 8 proc. <"̂ Si 
rk-, I 8 proc. lislajni m. Warazawy. N o t ^ r f 
3 pr^c. budowlana 42.50, 4 proc. dolarowa^fJ 

* * 
* W sprawie upadłości firmy ..Stefan-

Władysław Angerstdn, Przędzalnia za
robkowa*4 wpłynęło do Sądu Handlo
wego podanie o wyznaczenie nowego 
terminu sprawdzenia wierzytelności, 
gdyż 63 wierzycieli nie zgłos'ło w po
przednim terminie swych wierzytelno
ści. 

Sąd wyznaczył nowy 2-mics'ęczny 
termin sprawdzenia wierzytelności. 

* * 
W upadłości ,.H. Utowsk»cgo". fa

bryka pończoch przy ul- Składowej 23' 
sąd zamianował kuratorem masy upa
dłość' adwokata Kazimierza Kowal-

** 
* Firma „L. Rozenstroch 1 W. Dlaler" 

oraz jej właściciele — Lajzer Rozen-
sztroch i Wolf Bialcr zawarł ' układ z 
wierzycielami na 15 proc, pła*nc w 
trzech ratach półrocznych, przyczem 
pierwsza rata płatna jest po uph w e 
roku od chwili uprawomocnienia się 
wyroku zatwierdzającego układ. 

Sąd układ ten zatwierdził- u/naf u-
-tadłych Rozcsztrocha i Walera za u-
sprawiedliwionych w zawieszeniu wy-

1 0 J 

F—25), fterinwa 109.50 ( - 1 0 0 ) , ' 5 ' p - o c . 
tyjna 42.50. 5 proc. kolejowa 38 ( 4 5 0 ) i 6 ;Jit» 
lolaffowa 59.60 ( 4 - 2 0 0 ) , 7 proc. atabU^F/SOL 
36.50 ( 4 5 0 ) , odcW-i no 500 dolarów 57-25 Ir^ l 
8 pix>c. obligacie B G.K. !-<za emisja 93, 4 y/TR 
•>roe. m, Warszawy 46,50 ( 4 2*0, 5 Vr o c\A tj^ 
^zawy 5163 ( 4 2 5 ) , 8 proc, Warszawy ^e\t' 
11.25 (—25); traniakcie nienotowane: 7 P^j.Jf 1 

blizrcyina odciukt po 1 0 0 dolaiów M ^ 
( 4 5 0 ) , 8 proc. dillonowsika 6125 (4-751' 1 

łleska 44.50 ( 4 1 0 0 ) , 7 proc wa-s.zawsk» 
4 i ońł proc. ztemskie 37.75 f- -25), 4 I T 6 ' A3.5* 

szawy odcinki po 2 0 0 złotych -j*" * j*» 
5 proc. Warszawy odcinki po 5O0 złotych 
odcinki T>O 200 zł. — 57, po 50 zł. _ 6^J°JATŃ 
M. Siedlce 37, 6 proc. obligacje m 
6-U em»>a 35.75 (47 .5 ) . 

* * 

—56:75 ( 4 6 O ) , 4 proc. mwcalycyjna zw, •tf»r 

Giełda zbożowa* 
Na wczorajszem zebraniu giełdy '̂ ".yf '̂! 

towapowci w Warszawie ogólny obrót M towarowe) w Warszawie ogólny obroi • ; W 
1022 tony, w tem tyla 110 ton Noto**""' \B? 
otaadart U z y 16 i nól—17, Il-gi *tand*f\ JP 
—16 l pót. p«zenlca jara 28—28 i pól. I ^ j n 0 ' 
27 i pól—23. zbierana 26 i pół—27, oW»e» ' \ \ ] 

11Y 15 i pół—16 i pół. zbi erany 13 i P ̂ i**' 
kaszany 15—15 

Wierzyciele masy upadłość' Jakuba 
M'lrada, prowadzącego przedsiębior
stwo handlowe w Łodz' przy ul. Piotr
kowskiej 20. zebrań' w dniu 14 stycz
nia r. b. w nrzuimiocic wyboru syndy
ka, większością głosów wybrali adw. 
Chwata. 

Przy ogłoszeniu upadłości snd za
stosował przymus w stosunku do upa
dłego JWlrada. obecnie jego pełnomoc
nik złożył do Sądu podanie o glejt. 

Podanie to znajdzie się na najbliż
szej sesji Sadu. 

Nadmienić należy, iż sędzia komi
sarz wydął o upadłym równ'eż p r z y . „epokowe 15 t pół - nv 
chvi n ą opinię i wnos 'I o wydanie rmiii6 » pół Poda t y u nadaj mał*. 
glejtu. 

poi, Hjczm»e0 kaazany 15—15 i PjU 
| 6 l pól—17 l pół. gryka 15 1 p ó l — « ' i c torł* 
»o 17—18. groch polny ?2—24, g r o c ł i V | ) ( | t , 
—30, wyka 14 l pół—15, peluszka ' ^ „ b i n / ' i 
seradela podwóinie czyszczona 1 0 — - 1 1 i ^ Y 
bicelci 7 i pół—«, rzepak zimowy 4 ł > V r 0 ^ » , i y i 
lniane 38—40, koniczyna cze r wona 
grubei kanianki 90—110, czerwona ***AVL» M 
o czystości 97 p-oc. 110—125. biata f « r ^ 
— J - . W ~ W l ^ f , . ' L. . , | . — < V , . . . " - . 

110. biała bez kanianki o czystości 9 ' C-
—160, raaka luks. 47—52, rdzenna 4/f 

ól 
żytnia pytlowa 27—?9, s.tkowa i razo*. 
otręby pszenne 10—10 i ról, tytnie » ' j fj 
irednic 9 i pół — 10, kuchy lniane 20--- F 

&t - 1(V s ł o n e e w k ^ 



• Mazowiecki. 
-933: Str 9 

,. W dnm 18 października r. ub. zgto-
s ' e d 0 Jana Sitha, zam. we wsi 

J z °?a, pow. Opoczno, dwai mieszkań 
/ T o m a s z o w a : Benedykt Gawlowsk 

lr-7x,?- J6zef Kołodziejski, któ 
? y l ! m » . ze 

l ^ d z y . po 
8inalnego 
jj Innych. 

Akuszerki przeciw kasie chorych. 
Wygrać s p r a w ę - t o jeszcze nie wszystko. 

~.v.w, którzy oświad 
"u. z e znają sztukę „wyciskania ' 

• W. polegającą na odbijaniu z o 
u . - M u a i n e g o banknotu 20-ztotowego 

1 '7, Innych. 
Naiwny wieśniak dał się nabrać i 

r c

7

c*yl Gawłowskiemu 200 zł. 
obvH P o w y ż s z e przestępstwo stanęb 
IZ * onegdaj przed tuteiszym są-

grodzkim, który jednak sprawę na 
B$£TT- 2 6 K - K ' P r z e k a z a t sądowi Q zkiemu w Opocznie, f 

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW 
D f r -

h r - ^ - D K A l N l t ROBOTNIKÓW 
PRZEMYŚLU BUDOWLANEGO. 
^negdai odbyło się w lokalu przy 
placowej 15, ogólne zebranie Zwją 

! a . Budowlanego „Praca" , na którem 
^ ! a t l awiano się nad możliwościami 
ia,y K'uczenia niezdrowej konkurencji, 
Ca ostatnio daje sję odczuć wśród ro-

uiików tej gałęzi przemysłu, 
porani stwierdzili, że w sezonie bu-

Lf.'anym zatrudniam są przeważnie 
K « J e W s i - właściciele gospodarstw. 
. C fi, I m, • _ ł . . . . . 

"i 
I\ 
^ -tm samem K r z y w a ę rmcjsco 

% «,!".» o t n i k o m budowlanym, żyia 

*uj e n Mniejszych kwalifjkacyi i upra 
W t r z e m : e ś , r , i c z y c h - k t ó r z v wyrzą-

tem samem krzywdę micjsco-

(i) Związek zawodowy pracowników 
samorządowych i użyteczności publicz
nej przy Z. Z. Z. wystosował w tych 
dniach skargę do ministerstwa opieki 
społecznej na wydział lecznictwa łódz
kiej kasy chorych. 

W skardze tej Z. Z. Z. pisze, iż w 
roku 1929 pomiędzy kasą chorych w 
Lodzi a akuszerkami zawar ta została 
umowa, dotycząca warunków pracy i 
płac. Umowa ta zawar ta została na 
czas nieokreślony z tem, że rozwiązanie 
jej musi poprzedzić wymówienie jednej 

(ze stron. Tymczasem w styczniu 1932 
; roku wydział lecznictwa kasy chorych 

w Łodzi przeprowadził reorganizację 
pomocy akuszeryjnej w łódzkiej kasie 
zaangażował część akuszerek na stano-

1 wiska rejonowe, a pozostałe, aczkol-
| wiek nie wypowiedział im umowy, uwa 

żal za zwolnione z pracy. Gdy akuszer
ki, wychodząc z założenia, że nie otrzy 
mały wypowiedzenia, w dalszym ciągu 
praktykowały, kasa chorych przestała 
im wypłacać należności za dokonywa
nie zabiegów u ubezpieczonych. 

Wobec tego akuszerki za pośrednic
twem Z. Z. Z. wystąpiły przeciwko ka
sie chorych na drogę sądową i sprawę 
wygra ły . Sąd przyznał Im 100.000 zło
tych, co dla kasy chorych w obecnych 
warunkach stanowi bardzo poważną 
sumę. W międzyczasie nastąpiła pono
wna reorganizacja pomocy akuszeryjnej 
i kasa postanowiła zatrudnić niemał 
wszystkie akuszerki. Na konferencji 
przedstawiciele Z. Z. Z. wyrazili goto
wość zrzeczenia się przyznane] przez 
sąd sumy, pod warunkiem, że kasa cho 
rych zawrze z akuszerkami umowę 
zbiorową. Kasa nie tylko nie zgodziła 
się na takie pomyślne załatwienie spra
wy, ale nie chciała przyjąć do pracy tych 
akuszerek- które spowodowały wystą
pienie do sądu. 

Wobec powyższego Z. Z. Z. prosi 
p. ministra opieki społecznej o spowo
dowanie rewizji stanowiska wobec tych 
osób, które dochodziły swych praw na 
drodze sądowej i zawarcia umowy zbio 
rowej z pracownicami 

fc.WMMU TT l U U J ł l l| l-

p Wyłącznie z pracy zawodowej, 
'iai ° s t a n o w j o n o zwrócić się z memo-

do magistratu, by: 
\ $ deklaracje na budowę podpjsy-
\ J "jaistrowie murarscy i ciesielscy, 

i? 'nżynjerowie, 
Hj ' roztoczyć kontrolę nad budowla-

tourarskiemi i ciesielskiemj. 
h . KRADZIEŻ W SKLEPIE. 

| T mieszkaniu Leokadii Grygier 
K« ^ zabawiało się liczne towarzy-
l ^ 0 , które po opróżnieniu kilku b u t e -

Wyde legowało Stefana Messa (ul. 
K i t o w a 7) do pobliskiego sklepiku 

Sft Nowaka po wódkę. 
Hyw m o m e n c i e , g d y sklepikarz sjęg-
W > flaszki. Hess wyciągnął mu z 
SN zl. 136. 
tW°Wak, po stwierdzeniu kradzieży, 

ul zameldowanie w komisarjacie.• 
t)iu s przyznał się do zarzuconego 

U s t ę p s t w a . 

ODZNACZENIE 
A j S T R A MURARSKIEGO. 

twi s ter murarski, Franciszek Pio-
'yft̂ Ki. udekorowany został w ubjeg-
W ^ o d n i u nrzez kierownika ekspo-
l i j j^ s taros twa brzezińskiego w To-
•owĵ ie s rebrnym medalem ..Za ra-
^ini s, l e ginących", nadanym mu przez 
^ j n : e r s t w o spraw wewnęt rznych za 
^»ce e sowną i pełną poświęcenia 
%Ł ^ czasie ratowania dwuch przed 
Ĵ a v studniarskich, Cyganów, za 

0ta n\ '°h wskutek katastrofy na głębo-
V '6-tu metrów. 

Raczyć należy, że dzięki ener-
• ™> akcjj zdołano po 17 godzinach 

Jak kochano przed stu laty... 
Dzieje najpiękniejszej miłości małżeń

stwa poetyckiego. 
(lu). — Nakładem towarzys twa w y -

. dawniczego „Bluszcz" ukazała sję pię-
I kna książka G. Pisaniego p. • „Jak ko

chano przed stu laty?". 
Są to przedziwne dzieje miłości 

dwojga poetów angielskich Elżbiety 
Barett-Brownjng i Roberta Browninga, 
który zakochał sję w niej, nie znając 
jej jeszcze osobiście, lecz czytając jej 
cudne wiersze. 

Wywiązała sję między nimi ożywio
na korespondencja. Następuje pierwsze 
spotkanie. Elżbieta Barett była wów
czas o dziesięć lat starsza od Brownin
ga, a pozatem niezbyt ładna i ciężko 
chora... Mimo to Browning zapadał ku 
niej namiętną, żywiołową miMcią. Na
stępnego dnia po pierwszem spotkaniu 
wyznaje iej miłość i prosi o rękę. Elż
bieta sprzeciwia się temu, chce zostać 
tylko jego przyjaciółką. Ale przezna
czenie chciało, aby zostali małżonka-

u ra tować 
(ojca). 

jednego z przedsiębiorców 

PRZEDŁUŻENIE ROBÓT PUBLICZ
NYCH. 

Onegdaj po południu Urząd Woje
wódzki powiadomił magistrat o wyasy
gnowaniu dodatkowych sum na prowa
dzenie robót publicznych. 

Wobec tego roboty te będą przedłu
żone do dn'a 8 lutego, przyczem robot
nicy zatrudnieni będą na tych samych 
warunkach, t. j . po 2 l pół dn'a w tygo-

'. dniu. 

mi. Potajemnie biorą ślub i uciekają 
do Włoch. 

Okres ich małżeństwa — to najpięk
niejszy pomnik miłości, dziś już nieist
niejącej, miłości silniejszej, n*ż życie i 
śmierć... Poezje Elżbiety Baret t -Brow-
ning z tego okresu przesiąknięte są 
wszechogarniającą miłością, przerasta
jącą ekspansję jednego, kobiecego ser
ca. 

Ale ciężka choroba daie się jej coraz 
bardziej we znaki. Poetka nie opuszcza 
już łóżka- Astma nie daje jej spokoju* 
Miłość ich przez to nie słabnie, lecz 
przeciwnie, wzmaga się na sMe. choć 
trudno sobie wyobrazić, aby tak wiel
kie poświęcenie mogło Jeszcze ulegać 
stopniowaniu. 

Po latach gorącej miłości' Elżbieta 
umiera w ramionach męża. W jednym 
z Hstów Browning w ten sposób opisu
je śmierć swej ukochanej małżonki: 

— „Gdy przytuliła głowę do mego 
ramienia, twarz jej, podobna do twa
rzyczki małej dziewczynki, rozświetlił 
anielski uśmiech- Po kilku minutach 
skonała w moich objęciach... Bez cier
pień, bez wstrząsów, bez świadomości, 
że to iest rozłąka. Bóg ja zabrał , jak 
•Mę podnosi dziecko z niewygodnego łó
żeczka w ciemnym pokoju i wyniósł ją 
na światło. Niech się dzieje wola Je
go!.. Ostatnie jej słowo, gdy ją spyta
łem, jak sję czuje, było: ..Cud"... 

Elżbieta Barett pochowana została 
we Florencji, Browninga grób wznosi 
się w Londynie-

DLA DZIECI, które nie znoszą tranu 

J E C O R ' O L 
magistra A. BUKOWSKIEGO 

zawierajqcy czynniki witaminowe 
Zwiększa wagę ciała 

Poprawia apetyt 
Pobudza przemianę materii. 

Wystrzegać się bezwartościowych namia
stek i naśladownictw. 

Nie policja, lecz straż 
Zgodnie z rozporządzeniem rady mi

nistrów z dnia 17.X. 1932 r. nazwa „po*" 
licja" (policyjny) przysługuje wyłącznie 
organom policji państwowej, zorganizo
wanej na podstawie rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 6. mar
ca 1928 T . Wszelkie inne organa, które 
do korpusu policji państwowej nie nale
żą od dnia 27.X. 1932 r. nie mogą uży
wać nazwy „policja", natomiast przy
sługuje im nazwa „straż". Z uwagi na to 
r.p. organa t. zw. dotąd w niektórych 
miastach „policją miejską", obecnie bę
dą mogły używać tylko nazwy „straży 
miejskiej". 

Za złośliwe bankructwo 
skazano 2-ch przemysłowców 

na 6 miesięcy więzienia. 
(as) Wczoraj po godzinie 11-ej w 

nocy zapadł wyrok w procesie przeciw-
ko Jakubowi Wilczkowskiemu i Salo
monowi Szyk»erow>, oskarżonym o zło
śliwe bankructwo. . 

Obaj oskarżeni skazani zostali na fi 
miesięcy więzienia. Z mocy amnestii 
kara została im darowana. 

u i h i w u u v u u i i v i j j i l M l l l i l I I Ł J J U b 

Stefana GLIKA 
Absolwenta Wyższej Szkoły Handlowel, 
Biegłego Rewidenta do spółek akcyjnych, 
Eksperta Powszechnego Towarzystwa Powier

niczego Sp. Akc. 
ŁODZ, AL. KOŚCIUSZKI 24, TELEFON 158-16. 
Porady w sprawach buchaUeryino-podatkowych. 
Rewizja i kontrola księgowości, 
Sporządzanie ekapertyz, sprawozdań łtp. 
Zlecenia powiernicze, 5 0—1 

Godziny przyjęć: ł—6 po poł 

Swierfny kawał 
litiij^^yński nieoczekiwanie schwycił 

> ^ 2\V Q k c ' r z e k I : 

UW jyyobraź sob'e, mój drogi, że z 
^ra> , m zaszła bajeczna h i s tory jka
mi 2

C ' opowiem o co chodzi... p o d e -
a s z So osobiście więc to cię na-

\ , zainteresuje. Jak już pewnie 
U c w

 F a l e ' i s k i od dziesięciu lat żyje 
Wa *} n i e wias tą . . . Ona się nazywa 

% Z' k a-pujesz... Miał do niej całko-
\ uif a ułanie, kapujesz, i nic przed nią 
%e r y w . a ł - . Absolutnie nic... Wyobraź 
\W m ° i drogi, że przed trzema ty -
, r*\v 1 F a l e " s k i musiał wyjechać w 
laiwf,?0 handlowych... P o tygodniu 
llcj W 1 l do H ^ s t k i e sprawy i pisze 

;§ "anki , źe wracj 
n a ^ d r o d z e zaginął.... 

do 
Ale ilst 

Na dworcu 
u J l r K 0 n i e czekał.... Rozumiesz, 

HM?", wsi J / . ę zaniepokoił z tego po-
l C W S j d ł d o taksówki i szybko po 

V?arrj2o 

i ai dr, j u u iHKaiJWKi ' s z y o K O po-
N c a d 0 m i 1 , D z i a f o s i ? t 0 n o c a -

£ C'ch,,rb. V o r z v ł m u b r a i r | C - Faleń-
M L'tKo wstępuje po schodach na 

worzył mu bramę 
, — < 4 i k o wstępuje 

0 n zawsze chodził na palu-
V , ? a l t tvm razem szczególn i we 

l r z " v iaki.ś R" 
Wszelkie śruu^' usiroz 
°d mieszkania, więc 

ti-^rzn,, , V l [ 1 r ' l z e m szczególnie we-
l > v"y ' a . k ' ś głos radził mu zacho-
" cz h " e I k . e ^odki ostrożności... Miał 

cichaczem 

otwiera drzwi, kapujesz, 1 wchodzi.... 
W kurytarzu demno... 

W tym momencie ktoś podszedł do 
Baczyńskiego i szepnął mu coś do u-
cha. Baczyński przeprosił mnie: 

— Mój drogi, wybacz, ale muszę u-
dekać. . . Innym razem opowiem d dal
szy ciąg tej historji... Muszę uciekać, 
czekają na mnie... 

I odszedł szybko, debatując Z jego
mościem, który odciągnął go ode mnie. 

Byłem ogromnie ciekaw dalszego 
ciągu tej frapującej historji, ale... tru
dno! 

Cóż mogłem począć... 
Po pewnym czasie, przechodząc o-

bok cukierni ujrzałem znowu Baczyń
skiego, wychodzącego właśnie na ulicę. 
Przecisnąłem się do niego poprzez 
tłum spacerowiczów ł py tam: „No?.. 
Co było dalej?.. Czekam z niecierpli
wością na dalszy ciąg!.. Pamiętasz, za
trzymałeś się w tem miejscu, gdy Fa-
leńsk' wraca do domu t w kurytarzu 
jest ciemno... 

— Aha!-. Przypominam sobie!.. To 
ciekawa historia... Więc słuchaj... W y 
obraź sobie, że Faleński wchodzi do 
swego mieszkania i w kurytarzu jest 

demno.. . Wydawało mu się to dziwne.., 
Pocichu otwiera drzwi do stołowego, 
w stołowym pokoju również ciemno.... 
Wchodzi i zapala zapałkę, kapujesz... 
Na stole resztki kolacji.... W sąsiednim 
pokoju słychać jakieś głosy... 

Uwaga moja była naprężona dó naj 
wyższego stopnia. Lecz w tej chwili 
ktoś przeszedł obok mówiąc: 

— Pat rz pan, dolar znowu poszedł 
wgórę... 

Baczyński wyciągnął do mnie rękę, 
mówiąc: 

•— Bardzo cię przepraszam, ale w 
takim raz'e muszę odejść... 

— Dlaczego?.. 
— Słyszałeś przecie... Dolar poszedł 

wgórę..;. Muszę wydać w biurze odpo
wiednie zarządzenia.... Jut ja d innym 
razem dokończę! 

To rzekłszy, ZR\M w tłumie 
Nareszcie, w ubiegły poniedziałek 

spotykam Baczyńskiego na ulicy z pa
pierosem w ustach! 

— Tym razem n'e puszczę c'e do
póki nie opowiesz ml do końca tę h»-
storję z Faleńsklm! 

— Aha!.. Ta historia z Faleńsklm ' 
z Hanką!.. Świetny kawał!.. 

Zdawało mi się. że powiadanie przy 
chodzi mu z pewną t rudność^. 

Pamiętasz, skończyłeś ostatnio na tym 
t e Faleński wszedł do jadalni ' usły
szał w sąsiednim pokoju jakieś głosy, 
prawda? . . Otóż... otworzył drzwi i uj
rzał... założę się z tobą. że nie zga
dniesz, co on tam ujrzał... on ujrzał... 

Bęc! — i w tej chw'1' cegła wielko
ści bochenka chleba spada na biedną 
głowę mego przyjaciela. Cios był tak 
okrutny, źe Baczyński m*e zdążył jęk
nąć i przeniósł się do wieczności. 

Wszystko to byłoby głupstwem, 
gdyby nieszczęście stało s'ę po skoń
czeniu opowiadania tej historji z Faleń
sklm. Ciekawość moja była rozpalona 
do tego stopnia, że wywołałem na se
ansie spirytystycznym duch Baczyń
skiego. 

— Mój drogi — błagałem Jego deń, 
który ukazał m' s'ę w ciemnym poko
ju — dokończ tej historji z Faleńsklm!.. 
Ja p rzede warjuję!.. Co było dalej?.. 
Co on ujrzał, gdy wszedł do sypialni?!. 

— Aha... Ta historia z Faleńsklm!..— 
odparł duch mego przyjeciela — Pa
miętam... To był świetny kawał... Tyl
ko tutaj dopiero dowiedziałem s'ę, że 
to wszystko było bujdą .a w'ęc... 

• I duch mego przyjaciela znikł, po
zostawiając mn'e nadal w rozterce d » 

łchowej.... Spolszczył Lv 



Str. 10 25.1 1933 Ni 25 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

Dr. P o l a k a 
N A W R O T Nr. 7 

Teł. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERM.lA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanlzacja, farady 

zacja. masaże i t d. 

Dr. J. MAŁOWIST 
CHOROBY WEWNĘTRZNE I DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

naul.GDAŃSKĄ 35 
Przyjmuje od godz. 4—6. 

Tel. 169-87 (dawniej 105-62). 

Leczn ica okul istyczna 
z stałemi łóżkami 

Dr. med. 

6. Krausza 
P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 204-74 

godz. prz. 9.80—7 w. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e I we

neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od S-ej do 7-ej 

Dr. MED. 

Z . Datyner 
UROLOG 

przeprowadził sie na 
Z A C H O D N I Ą 59a 

tel. 148-95. 
przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wiecz. 

Dl Dorota L E W Y 
C H O R O B Y P Ł U C 

( R o e n t g e n ) 

Piotrkowska 124 
przyjmuje od 5—7. 

30-2 

I N S T Y T U T de B E A U T E 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA 

zaloż. 1924 r. i zatw. przez WI. Pań
stwowe 

A N N A R Y D E L 
PIOTRKOWSKA 111, tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanle szpecących włosów. 

Poradnia oraz indywidualne stosowa
nie hyg.-kosm. preparatów „1BAR«'. 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wlecz. 
Ceny kryzysowe. 

Gabinet Rentgenologiczny 
Zdjęcia i p r z e ś w i e t l e n i a 

Dr. MAREK 

LEWENFISZ 
ul. P i o t r k o w s k a 181 

tel. 222-50. 
Godz. przyjąć od 3.30—6 w. 

G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 

E.Fuchs 
Nawrot 4 
czynny 

od g. 10 — 2 i 4 — 7 wiecz. 

WĘGIEL 
począwszy od 2-ch korcy wysyła 
w najlepszej jakości do mieszkań 

firma 

Józef Józefowicz 
W y s t a r c z y zadzwonić H r . 1 5 1 - 5 2 . 
H t > H M M I M > M > M M H t M M » M O M M C l 

D O K T Ó R H. 

Szumacher 
> c h a r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmuje od 1 I pół-4; od 6—9 wiecz, 

w niedziele 1 święta od 10—1-ej. 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przei władze Państwowe zatw. 

Dueibewinsonowei 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . 30-
U S U W A O W Ł O S I E N I A . 

Dom wypoczynkowy 
na WIŚNIOWEJ GÓRZE w parku 
L.ichtenfeldów przy lesie sosnowym. 
Kanalizacja, elektryczność, park oświe
tlony. Werandy oszklone, lekarz na 

miejscu. Ceny zniżone. 
Tel. 131-21 lub podmiejski: Wiśniowa 

Góra 6. 

Do akt Nr. E. 2110/32 
i Nr. Km. 62/33/XV. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, 15-go rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 1-go lutego 1933 r. od godz 
10-ej, odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomośoi, należących do firmy „Jó
zef Rozenholc" w jego lokalu w Ło 
dzi, ul. Piotrkowska 69 składających 
się z towaru oszacowanych na łączn 
sumę 11300 plus 900 zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 11 stycznia 1933 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI 

Do akt Nr. 2235/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Traugutta Nr. 10 na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, źc 
w dniu 3 lutegu 1933 r. od godz. lu-ej 
rano, w Łodzi, przy ul. Moniuszki 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Moulin Rouge" i składających 
się z restauracyjnego urządzenia osza 
cowanych na sume Zł. 2530.— 

Łódź, dnia 21 stycznia 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. ZAJKOWSKI. 

Przyjmę 
administrację 

domów 
Natan Folman, 
Południowa 28 

O Ł L A 
G U M . . ? I 

NIE PREZERWATYWY! — 
'«» w ? r a ź p i c PREZERWATYWY . O L E . A ' 

w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą .wi.toS'".!* 

na każdej 
kopercie 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

c: Posady 3 Oj 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6, TEL. 12-333 

uruchomiło dział doraźnej pomocy 
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N E J , 

czynny od godz. 14—16 i od *J0—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w | u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

Podziękowanie! 

POTRZEBNA uczenica do sklepu £ 
lanteryjnego. Wiadomość: Wólcz*'^ 
nr. 3 m. 8 od 8- 9 wiecz. S 
PRZYJMIEMY kilku inteligentnych^ 
nów, pań (chrześcijan) do l e l p, 
czynności ZEWNĘTRZNEJ. Praca

 SJ! 
zarobek duży. Rerlcktanci powyż*L 
25, osobiści; zechcą sie zgłosić * [J 
rze godzina 10—U i 3—5 pop.: y 
jazd 20 m. 17 (lewa oficyna IJi>^ 
DOMOKRĄŻCY znajda egzyste€ 
Sprzedaż artykułu pierwszej P 0 , r Z j 
wytwórni inwah .tzkiej. PiotrkowsK* 
m. 33 miedzy 3—5. M 

WYKWALIFIKOWANA pielcK»'fr, 
z powaźnemi referencjami i n'a^.%i 
dużą praktyką przyjmą obowiązcK.^ 
niemowlęcia w lepszym domu. 
Nr. 3 m. 28, III piętro. Dojazd 1»* 

od 2 do 4. 
POSLUGACZKA młodu z praniem <? 
trzebna. Trębacka 18 sn. 14 od V" 
2 — 3 , _ 

GABINET KOSMETYCZlJ 

„ S A B A ' ' 
prowadzony przez wspólpr. InsO'1, 

>J»3T GDAŃSKA 42 WtĄ 
godz. przyjęć od 10—2 I •I-"8, n. 

Zabiegi kosmetyczne systemem B , ' 
skim „CEDIB" i instytutu „ANDRE; 

w Warszawie 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allerglcznej 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 - 7 . 

Do akt Nr. 47/33 i 614/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art, 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 lutego 1933 roku od godziny U rano 
w Łodzi, Targowa 57, Piotrkowska 37, 
Zielony Rynek 6, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomi 
śoi, należących do f. „Teitclbaum i Ja 
kubowicz", Chila-Majera Teitclbauma 
i Arona Jakubowicza i składających 
sie z maszyn i mebli oszacowanych na 
sumę Zl. 500 plus 1100 plus 1100.— 

Łódź, dnia 17 stycznia 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 797/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
3 lutego 1933 r. od godziny lO-u] rano 
w Łodzi przy ul. Pustej Nr. 9 odbę
dzie się, sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości, należących do Kazi
mierza Woźnickiego I składających 
sie z mebli oszacowanych na sumę Zł. 
1966.50. 

Łódź, dnia 18 stycznia 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Wielce Szanownym P. P. lekarzom: 
P. Dr. SAIDEMANOW1 za wprost anielską cierpliwość, okazaną 

podczas operacji mojej żony oraz za troskliwą opiekę podczas po
bytu w Jego zakładzie. 

P. Dr. RAFALOWSKlEMU za asysteę i troskliwą opiekę pod
czas choroby oraz siostrze p. Chojnickiej - Szypulewskiej za nie
zmordowane, cierpliwe pielęgnowanie mojej żony—składają podzię
kowanie, płynące z głębi serca. 

Małż. WACHOCKF.ROW1E, 
40-4 Łódź, Piotrkowska 64. 

Wielka zniżka cen! Renomowany Zakład Fryzjerski 
W. G R A U Z A M , Z I E L O N A 3 

zawiadamia Sz. Klijentclę, iż cennik został obniżony: 
Salon Damski 

Ondulacja zł. 1.20 
Strzyżenie „ 0.80 j 
Mycie głowy ., 1.— 
Wodna ondulacja „ 2.— j 
Rozjaśnienie włosów „ 3 . — i 
Farbowanie włosów od „ 10.— 

Manicure S0 gr. , . .- ,, 
UWAGA: Na Salonie damskim pracują: p. Bolesław i p. Wiktor, b. pracow

nik p. F. Kantorowej. Cennik na salonie damskim obowiązuje 
z wyjątkiem sobót i dni przcdśiwątecznych. 
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'POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, Radwańska 19, 
m. 21. 

ilel 

Salon Męski 
Golenie 0,40 gr. 
Strzyżenie 0,80 „ 
Mycie głowy 0,70 „ 
Masaż twarzy 0,70 „ 
Strzyżenie mło
dzieży szkolnej 0,50 „ 

Nauka i wychowanie 
• L ^ I ^ ^ ^ 2 i a B l l B j a B B l 

ABSOLWENT uniwersytetu 
polskiego, niemieckiego. Nauczam ^ 
rosłych szybko—gruntownie pols"L* 
Telefon 123-18, godziny: 1—3 1 ] £ Y 

PARYŻANKA, dyplomowana nau$ 
cielka iez. francuskiego (konwers^Jj 
I :teratura. teorja, pomoc szkolna) ."Pj 

. A miód*" a lekcyj dorosłym oraz miu"-..^ 
szkolnej. Szybkie postępy zapewfl' i 
Adres: Południowa 20 m. 20 P A R I |ł 
lewa .ofic. Tel. 150-12 od godz. I'"^ 

IRENĘ JARBLUA1 docteur de K 
versite de Paris donnę des leco"' F 
francais. Kilińskiego 43. 

c Kupno i s p r z e d a i ) 
ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Piotrkow
ska 7. ; 
ŻYRANDOL - świecznik z bronzu z 
kinkietami okazyjnit do sprzedania, 
ul. Żeromskiego 41 ra. \4. 
RURY kanał.-wodociągowe odmrażam 
aparatem parowym, A.. Lisowski, ulica 
Rzgowska 7. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes 
Piotrkowska 30. 

NIEZAWODNE ŚRODKI NA ŁUPIEŻ! 

p o md 
6-KO SIERPNIA Nr. 3, 

II piętro front. — Tel. 204-91. 
Usuwanie piegów, wągrów i zmarsz
czek. — Racjonalny masaż twarzy. — 
Fachowe wskazówki w dziedzinie ple 

lęgnowania cery. 
30-2 

AlIESZKANlE 3-pokojowe, świeżo w y 
remontowane ze wszelkiemi wygoda
mi w samem centrum miasta do odda
nia. Oferty do Republiki sub. „K.C." 

DUŻY słoneczny pokój przy inteli 
gentnej rodzinie dla pojedynczej oso 
by lub małżeństwa z utrzymaniem 
lub bez od zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: Żeromskiego 18. m. 27. 
3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. — 
Oferty snb. ..R. K,'1 w adm. Republiki. 
W CENTRUM ładny pokój umeblowa
ny z oddzielncm wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62. m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. 1 8—9 
wiecz. ., 30 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 

z kuchnia na leden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi
nistracji. 

VV ELEGANCKIM umebl. pokoju z 
wszelkiemi wygodami, przyimę dwuch 
panów lub małżeństwo izr. Auerbach, 
Kilińskiego 41, 

DUŻY, frontowy, słoneczny, ładnie u 
meblowany pokój, m klatki schodowej 
do wynajęcia Andtzeja 29 m. 7. 
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Rozmaite 

W ZAKŁADZIE Fryzjerskim, P i " 1 ^ 
ska Nr. 60 w podwórzu, są ceny °p 
żone. Manicure 60 gr., strzyżeni 5 ę 
i Panów po 50 gr„ golenie 30 
dulacja 70 gr. .rozjaśnienie W ? 
3 zł. 

li 

SALON Iiygjeniczno 
SzwaJceroweJ został przeniesiono 
Piotrkowską 106, tel. 115-08. 

Kosnu'1 • 
i 

DROBNE ogłoszenia w ..Repllj|;i<' 
są najlepszym i najtańszym *R°S|F«J 
zetknięcia zainteresowanych h $«' 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora m" id" 
lokatora. 2) znaleźć MIESZKANIA 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać 
chomość lub rzecz. 4) kupie *i t> 
wiek okazyjnie, 5) dostać p " s a , f, 
wyszukać pracownika — niecna'^ 
da drobne ogłoszenia do »R e p !>^ 

LEKARZ DENTYSTA ń -I F. KopciowsR 
przyjmuje codziennie od 11—2 1 

G d a ń s k a 37 
tel. 232-35. 

Do akt Nr. 89 / l ° 3 3 " 

2 POJEDYNCZE duże pokoje z telefo-. 
nem, Traugutta 3, fiont II piętro m. 4 
Zastać od 12—3 pp. 

6 pokojowe 
mieszkanie 

z wszystklemi wygodami przy Al. 
Kościuszki od zaraz DO WYNAJECIAI 
Wiadomość w administracji. 30-2| 

OGŁOSZENIE. V 
Komornik Sadu Grodzkiego " 

dzi, rewiru 4-go. zamieszkały I(TFJ 
dzi, przy ul. Traugutta 10 na z a , jd' 
art. 604 K. P. C. ogłasza, źe * . # 
6 lutego 1933 r. od godz. *°"*JLa ^ 
w Łodzi przy ulicy Sleiikie*'"0' fi 
odbędzie się sprzedaż z przetarg $ 
blicznego ruchomości, należą 0; I, S]> 
Eugeniusza Daliga I składającym, jeu-
z motoru elektrycznego, pompy 0>v* 
nej paczki rurek szklanych 
nych na sume Zł. 800. - . . „, 

Łódź, dnia 21 siycznia l ^ i u ^ K 1 

Komornik: ( - ) ST. Z A J K O ^ 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy 1 sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O- Wydawnictwo ..Republika'' 68-148. 

referaty 
NIEJS" 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zł. 10.— ..Republika' 1 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY' OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 pro 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

Słuszne 
wniesio 
od ukazania 

reklamacje będą uwzglednian^od^ 
ne będą najpóźniej w ciafi" ,J. \ 

Pierwszego o g l p s j ^ r * * 1 ; 

E. 
niezwłocznie po ukazaniu sie drucie* 0 

ogłoszenia tej samej treści co P I E R . ' 
Omyłki, które zasadniczo nie imienia!" 

.ogłoszenia nie upoważniają do zadania 
proc. drożej. Z a terminowy druk| z a p | a t y | u b p o w t ó r z e n i a ogłoszenia' 

RO"' 

Za wydawcę : Wydawnic two „Republika", Sp .z ogr. odp. i redaktor odpow. W a c ł a w Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, P i o t r k o w s k a ^ 1 6* 
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